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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 16 stycznia 

— Marcelego, Włodzimierza.
Jutro czwartek, 17 stycz­

nia — Antoniego.
Pojutrze piątek, 18 stycz­

nia — Piotra, Małgorzaty.

POGODA
Dzisiaj — pochmurnie i mgli­

sto, deszczowo, temp, do 48 sto­
pni F (8 C). Wiatry płd.-wsch. 
10-20 mil (16 do 32 km) na 
godzinę.

Jutro — pochmurnie i deszczo­
wo, temp. 45 stopni F (7 C).

Wschód słońca o godzinie 7:15 
rano, zachód o godz. 4:46 wiecz.
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MOŻLIWOŚĆ BOJKOTU 0UMPIADY
Stan Czujności w Jugosławii
Napady Na Konwoje 

z Żywnością
Rehou, Kambodża (UPI) — Wobec 

mnożących się zbrojnych napadów 
na konwoje, wiozące żywność dla nę­
dzarzy w obozach uchodźców Kambo- 
dżańskich, transporty te przerwano.

Nadeszło doniesienie, że w ub. 
czwartek banda, wśród której byli 
uzbrojeni żołnierze, zaatakowała cię­
żarówki wiozące ryż, suszoną rybę i 
olej jadalny dla 350,000 uchodźców 
z obozu Rehou. W poniedziałek podob­
ny konwój został zaatakowany w po­
bliżu obozu Ban Nong Semet.

Ponadto wyrażane są obawy, że 
większość dostaw dla głodnych, kiero­
wana jest albo na czarny rynek albo 
do obozów wojskowych, dawnych 
zwolenników Pol Pota, a obecnie no­
wego prezydenta Heng Samrina.

W tej sytuacji dwie współpracujące 
ze sobą organizacje charytatywno- 
ratunkowe — Międzynarodowy Czer­
wony Krzyż i Fundusz Dziecięcy NZ 
— zdedydowały wstrzymać transpor­
ty “ponieważ system rozdziału budzi 
zastrzeżenia.”

Brazylia 
Ogarnięta 

Bezprawiem 
Porto Alegre, Brazylia. (UPI) — 

Atak na 77-letniego kardynała przy­
czynił się do interwencji kościoła ka­
tolickiego w sprawy związane z bez­
pieczeństwem mieszkańców i wywo­
łał intensywne debaty na "konferencji 
biskupów brazylijskich.

Kard. Alfredo Vicente, arcybiskup 
milionowego Porto Alegre, położone­
go w bogatych rejonach południo­
wej Brazylii został napadnięty przez 
dwóch osobników, kiedy wsiadał w 
wieczór sylwestrowy do swego samo­
chodu, zaparkowanego w pobliżu ko­
ścioła.

Bandyci ściągnęli mu zegarek, za­
brali $35 i zażądali wydania pienię­
dzy zebranych podczas kolekty po 
nabożeństwie.

Arcybiskup odmówił.
Bandyci zerwali z niego ubranie 

zostawiając go przy drodze jedynie w 
skarpetach, pobili go i zranili nożem.

Kardynał, który bezskutecznie usi­
łował zatrzymać kilkanaście samo­
chodów został wreszcie zawieziony do 
szpitala, gdzie zaopiekowali się nim 
lekarze.

Po powrocie do zdrowia i zagojeniu 
ran na twarzy, rękach i nogach kar­
dynał powrócił do nadawania coty­
godniowej audycji “voice of the pa­
stor”, którą tym razem poświęcił w 
całości sprawie wzmocnienia policji 
i porzucenia krytyk na temat jej me­
tod postępowania, określających jako 
“otwarta bezkarność”.

W pierwszych latach po dojściu do 
władzy militarnego rządu od 1968 ro­
ku do początku minionej dekady po­
licja dokonywała egzekucji, torturo­
wania więźniów, grabiła ich mienie 
itd.

Dzisiaj jeszcze zdarzają się przy­
padki podobnego postępowania.

Kościół katolicki uważa jednak, że 
pojedyncze wypadki okrucieństwa 
fukcjonariuszy nie mogą świadczyć 
o całości i wzywa do wzmocnienia 
sił policji dla ochrony bezpieczeństwa 
obywateli, zanim ci będą zmuszeni 
do samoobrony przy pomocy broni 
palnej.

Napad na kardynała Scherer’a nie 
był odosobniony.

20 grudnia zbombardowano ołtarz 
na przedmieściu Rio de Janeiro, w 
dwa dni później obrabowano dom se­
kretarza generalnego a w Sylwestra 
dokonano kradzieży przedmiotów re­
ligijnych z domu biskupa w Uber- 
landii.

W Odpowiedzi 
Na Inwazję 
w Afganistanie
I “Nieobliczalne 
Posunięcia” Państw 
Paktu Warszawskiego 
Belgrad (UPI) — Jugosłowiańskie 

siły zbrojne postawione zostały w 
stan szczególnej czujności, w odpo­
wiedzi na sowiecką inwazję w Afgani­
stanie i chorobę prezydenta Tito.

Z kół dobrze poinformowanych po­
chodzi także wiadomość, że kierowni­
ctwo jugosłowiańskiej nawy pań­
stwowej obawia się “nieobliczalnych 
posunięć” państw Paktu Warszaw­
skiego. Tych “nieobliczalnych posu­
nięć” nie sprecyzowano.

W wyniku pośpiesznie zwołanej se­
sji centralnego komitetu jugosłowiań­
skiej partii komunistycznej wydano 
deklarację, że narody jugosłowiań­
skie patrzą w przyszłość całkowicie 
zjednoczone. Deklaracja zawiera po­
nadto stwierdzenie, że w obliczu “dzi­
siejszej sytuacji ogólnej” konieczno­
ścią staje się harmonijna współpraca 
wszystkich czynników w państwie.

Deklaracja ta w pewnym sensie 
stanowi powtórzenie oświadczenia 
rządu i prezydium partii, że “w bar­
dzo złożonej sytuacji międzynarodo­
wej, dalsze wzmocnienie obrony pań­
stwa, zabezpieczenia instytucji spo­
łecznych, czujność i bezpieczeństwo 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Komisja Praw 
Cywilnych 
Krytykuje

Washington (UPI). — Komisja praw 
Cywilnych U.S. doniosła o poważnym 
spadku objawów dyskryminacji ra­
sowej, mimo ciągle istniejącej segre­
gacji szkół i dzielnic i skrytykowała 
Kongres oraz inne agencje rządowe 
za nie podejmowanie właściwych kro­
ków zmierzających do całkowitego 
zlikwidowania jej poprzez wprowa­
dzenie przepisów i regulacji, zmusza­
jących do przystosowania się i wy­
mierzających kary za pomijanie ich.

“W 25 lat od decyzji sądu najwyż­
szego o zniesieniu dyskryminacji w 
szkolnictwie problem ten nadal istnie­
je, rodzice ciągle muszą odwoływać 
się do sądu ze sprawami, które już 
dawno powinny zniknąć z naszego 
życia.

Sprawa przydzielania mieszkań oso­
bom starszym, mniejszościom etnicz­
nym i samotnym matkom również 
pozostaje nierozwiązana.

Bezrobocie wśród kobiet i czarnych 
obywateli pozostaje niezwykle wyso­
kie.

Tylko 2 procent wszystkich bizne­
sów należy do dyskryminowanej 
mniejszości — mówi raport.

Komisja uważa, że władze bez­
względnie powinny dążyć do zmniej­
szenia bezrobocia wśród kobiet i 
mniejszości etnicznych, przeznaczyć 
więcej mieszkań dla osób o niskich 
dochodach, zlikwidować dyskrymina­
cyjne praktyki mieszkaniowe, dopro­
wadzić do pełnej desegregacji w szko­
łach, zmodyfikować przepisy pozba­
wiające inne osoby szans na zdoby­
cie pracy (np. prawo zapewniające 
weteranom pierwszeństwo), zlikwi­
dować dyskryminacyjne praktyki po­
licji i wyborcze.

Komisja uważa, że wyżej wymie­
nione zalecenia nie są dotychczas w 
pełni przestrzegane.

Zgon Antropologa
Kapsztad. (UPI) — W swoim włas­

nym domu w Kalk Bay zmarł 71- 
letni Robert Ardrey, urodzony w Chi­
cago, amerykański antropolog i autor 
książki pt. “African Genesis”.

•dl

NEW YORK. — Zgromadzenie Ogólne ONZ w czasie głosowania 
nad rezolucją wzywającą do wycofania wojsk sowieckich z 
Afganistanu. (UPI)

Papież o Napaści 
Na Afganistan

Watykan. (UPI) — Papież Jan Pa­
weł II przemawiając do członków kor­
pusu dyplomatycznego, w sposób nie 
pozostawiający cienia wątpliwości 
skrytykował Związek Sowiecki za je­
go napaść na Afganistan.

“Z punktu widzenia dramatycz­
nych posunięć w Afganistanie, które 
przykuwają większość opinii świata, 
trudno dziwić się, jakie motywy mo­
gły doprowadzić do tak poważnego 
i groźnego wydarzenia, godzącego w 
międzynarodową detentę” — powie­
dział papież.

Ojciec Sw. dodał, że przemawia 
w obronie narodów, które zazwyczaj 
płacą najwyższą cenę w zaogniają­
cych się konfliktach i podkreślił, że 
słowa Jego dotyczą także innych pun­
któw zapalnych w Azji.

“Podstawowym warunkiem pokojo­
wego życia międzynarodowego jest 
po pierwsze i przede wszystkim po­
szanowanie niepodległości wszystkich 
narodów i prawa narodów do ustala­
nia własnych przeznaczeń, zgodnie z 
ich religijnymi i patriotycznymi uczu­
ciami. Czyż nie jest to odpowie­
dzialnością wszystkich narodów, a w 
szczególności supermocarstw? ”

Papież, który “specjalną sympatię” 
skierował do Iranu i który przypom­
niał “chwalebną historię i humani­
tarne tradycje” tego kraju, bez sto­
sowania jakiejkolwiek zasłony dym­
nej wspomniał zaangażowanie się 
Sowietów i komunistycznej Kuby w 
sprawy afrykańskie, wreszcie poru­
szył temat zbrojeń, do którego czę­

sto nawiązuje w Swoich przemówie­
niach.

“Z pieniędzy wydawanych na zbro­
jenia i tworzenie maszyn śmierci przy­
szłe pokolenia każą się nam rozli­
czyć. I Bóg wezwie nas do rozlicze­
nia. Powstałe obecnie problemy bu­
dzą niepokój bez względu na to, czy 
będzie to niszczycielskie i niebezpie­
czne rozpowszechnianie wszędzie bro­
ni, czy zbrojna walka w pewnych 
zapalnych punktach Azji, włączając 
w to sytuację w Afganistanie zaj­
mującą miejsce zaraz po Iranie” — 
powiedział Ojciec Sw.

Amerykański Wzór
Gotenburg (UPI) — 15-letni chło­

piec, który rzucił butelkę zapalającą 
do przepełnionego tramwaju w szwedz­
kim Gotenburgu, stwierdził — pełen 
skruchy — że wzorem w tym zbrodni­
czym działaniu był mu kontrowersyj­
ny film amerykański “The Warriors”. 
W wybuchu “cocktailu Mołotowa” 
cztery kobiety zostały poparzone, 
jedna z nich ciężko.

Czy Próba 
Przewrotu 
w Iranie?

Kuwejt. (UPI) — Kuwejcki dzien­
nik “Al Rai Al Aam” podaje wiado­
mość, że rewolucyjne władze irań­
skie zdławiły w zarodku próbę doko­
nania przewrotu i pozbawienia przy­
wództwa ayatollaha Khomeiniego.

Wspomniany dziennik twierdzi, że 
spisek był zorganizowany przez ofi­
cerów armii irańskiej “średnich stop­
ni”.

Planowali oni najpierw opanowanie 
Teheranu, a następnie zajęcie “świę­
tego” miasta Qum i zlikwidowanie 
kwatery głównej ayatollaha.

“Al Rai Al Aam” twierdzi, że wszy­
stkich sposkowców aresztowano i zli­
kwidowano w egzekucji, jakkolwiek 
nie podaje ani czasu ani miejsca eg­
zekucji.

Wspomniany dziennik, cytując in­
formacje z kół dyplomatycznych, 
twierdzi, że spisek wykryty został 
przypadkowo, gdy “rewolucyjny 
gwardzista” zdemaskował w punkcie 
kontrolnym jednego ze spiskowców.

Ponadto dziennik kuwejcki dowo­
dzi, że organizatorzy spisku liczyli 
na poparcie jednej z grup opozycyj­
nych, wspierających obalonego sza­
cha.

W Washingtonie rzecznik Departa­
mentu Stanu oświadczył, że nie po­
siada wiarogodnych informacji na po­
twierdzenie doniesień z Kuwejtu.

Złote Szaleństwo 
Na Giełdach

Londyn. (UPI) — Na światowych 
giełdach powstała sytuacja, którą fa­
chowcy nazywają “absolutnym sza­
leństwem”. Przyczyniła się do tego 
szaleństwa decyzja amerykańskiego 
Departamentu Skarbu wstrzymania 
dalszej wyprzedaży złota.

W tym stanie rzeczy cena złota na 
giełdzie w Londynie doszła do astro­
nomicznej wysokości $765 za uncję. 
Podobną zwyżkę zanotowano także na 
innych giełdach.

Run na złoto jest — zdaniem spe­
kulantów — wynikiem sytuacji, jaka 
powstała po napadzie sowieckim na 
Afganistan. Mówi się też, że wśród 
nabywców, kupujących znaczne ilości 
“złotego kruszcu”, są Arabowie.

Poszła też w górę cena srebra z 
$42.50 do $47 za uncję.

Znamiennie jest także zjawisko 
wzrostu kursu dolara amerykańskie­
go na większości giełd europejskich.

Głodówka 
w Bazylice 

Washington (KW) — W piątek, 
11 stycznia trzy osoby rozpoczęły 
w Bazylice częstochowskiej strajk 
głodowy na znak protestu przeciw­
ko budowie autostrady i tunelu, 
które utrudnią lub odetną masowy 
dopływ pielgrzymek na Jasną 
Górę.

Do głodówki mają przyłączyć 
się inni. Głodówka ma trwać aż 
do chwili wstrzymania prac przy 
budowie autostrady.

Japonia 
Przyłączy Się 

Do Sankcji
Tokio. (UPI) — Wysokiej rangi dy­

gnitarz z japońskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, który prosił o 
nieujawnianie jego nazwiska, oświad­
czył, że Japonia przyłączy się do 
sankcji wymierzonych w Iran, mimo 
pogróżek irańskich, że w takim wy­
padku dopływ ropy irańskiej do Ja­
ponii zostanie całkowicie wstrzyma­
ny.

“Nasza polityka współdziałania ze 
Stanami Zjednoczonymi pozostanie 
niezmieniona” — powiedział ów dyg­
nitarz.

Oświadczenie to zostało złożone już 
po nadejściu ostrzeżenia z Teheranu, 
że nastąpi całkowite wstrzymanie do­
staw ropy naftowej, jeżeli Japonia 
przyłączy się do sankcji. Jest to o ty­
le znamienne, że wprawdzie rząd ja­
poński krytykował i krytykuje okupa­
cję ambasady amerykańskiej w Te­
heranie i domaga się zwolnienia za­
kładników, ale premier Masayoshi 
Ohira ostrożnie podchodził do proble­
mu sankcji, obawiając się właśnie 
utraty irańskich dostaw naftowych. 
Dostawy te stanowią niewątpliwie wa­
żny czynnik w gospodarce japońskiej, 
wynoszącą bowiem około 530,000 ba­
ryłek ropy dziennie, czyli o 15 pro­
cent więcej niż wynosiły dostawy w 
zeszłym roku.

Dziś odleciał do Japonii Philip Ha­
bib, doświadczony doradca sekreta­
rza stanu Cyrusa Vance, który z po­
litykami japońskimi omawiać będzie 
sytuację w Iranie i w Afganistanie.

Premier Ohira powiedział dzienni­
karzom, że — po konsulatacji z dy­
plomatą amerykańskim — rząd ja­
poński “drobiazgowo” zastanowi się 
nad akcją, którą zdecyduje się pod­
jąć.

Minęła 51 Rocznica 
Urodzin M. L. Kinga 
Atlanta. (UPI) — Rosalynn Car­

ter wzięła udział w nabożeństwie po­
święconym pamięci zamordowanego 
dr. Martina Luther Kinga, w 51 
rocznicę jego urodzin.

W ub. roku w uroczystościach wziął 
również udział prez. Carter, który 
został wówczas odznaczony nagrodą 
pokojową im. M. L. Kinga.

W tym roku nagrodę tę przyznano 
p. Rosie Parks, która w latach pięć­
dziesiątych odmówiła opuszczenia 
ławki w autobusie przeznaczonej dla 
białych pasażerów.

Zdarzenie to miało miejsce w Mont­
gomery, Ala., i dało początek ruchowi 
o cywilne prawa człowieka.

Termin Do Piątku
Teheran. (UPI) — Szef irańskiego 

wydziału prasy zagranicznej Abolg- 
hassem Sadeg powiedział, że wszy­
scy dziennikarze amerykańscy i wszy­
scy pracujący na rzecz amerykań­
skich środków masowego przekazu 
muszą do piątku opuścić Iran. Dodał 
on, że personel administracyjny otrzy­
ma termin nieco dłuższy na zlikwi­
dowanie biur i agnecji. Przedstawi­
cielstwa radiofonii i telewizji amery­
kańskiej oraz biura agencji UPI i 
AP zostaną zamknięte.

“Tym samym nasza łączność pra­
sowa z Ameryką zostanie całkowicie 
przerwana” — powiedział z akcentem 
dumy Sadeg.

Zwiększenie 
“Obecności” US 
Na Śr. Wschodzie
Carter Opracowywuje 
Plan Współpracy 
z Krajami Arabskimi
Washington. (UPI, CT) — Stany 

Zjednoczone rozważają kilka propozy­
cji zmierzających do przeniesienia 
igrzysk olimpijskich z Moskwy w in­
ne miejsce i pokrycia związanych z 
tym kosztów.

Sekretarz stanu, Cyrus Vance po­
wiedział, że rząd z pewnością podej- 
mie w tej sprawie jakieś kroki, jeśli 
Związek Sowiecki nie wycofa swoich 
oddziałów wojskowych z Afganistanu 
do połowy lutego.

Zaznaczył on jednak, że nie spo­
dziewa się po ZSRR, aby usłuchały 
ostrzeżenia.

W “New York Daily” ukazał się 
raport informujący o postanowieniu 
rządu niedopuszczenia do Olimpiady 
w Moskwie.

Jeśli będzie ono niemożliwe do prze­
prowadzenia, wówczas US pokryje 
koszty drugiej olimpiady w innym pań­
stwie.

Jeden z dygnitarzy Białego Domu 
powiedział: “Mamy wiele pomysłów, 
wszystkie poddawane są dokładnym 
dyskusjom i przemyśleniom.

Nie chcemy, aby doszło do powtó- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej i

Kondolencje Od 
Uciskanych w ZSRR 
Washington (UPI) — George Meany, 

antykomunista i bojownik o prawa 
człowieka znany był najbardziej uciś­
nionym społeczeństwom na świecie.

Wśród tysięcy osób składających 
pośmiertną wizytę liderowi AFL- 
CIO, znaleźli się również ci, którzy 
przekazali wieniec od “więźniów poli­
tycznych ZSRR i ich oddanych przy­
jaciół”.

W poniedziałek, obrońca praw ludz­
kich w ZSRR, Andrei Sacharow wydal 
w Moskwie oświadczenie wyrażające 
głęboki żal z powodu śmierci G. 
Meany.

“W swojej długoletniej działalności 
Meany połączył walkę o interesy 
amerykańskiego świata pracy z obro­
ną praw człowieka i demokracji na 
całym świecie”, powiedział Sacharow.

Wczoraj odbyło się nabożeństwo 
żałobne na intencję zmarłego, w któ­
rym między innymi wziął udział prez. 
Carter. Wśród składających ostatni 
hołd znalazł się sen. Edward Kennedy. 
Przypomniał on, że Meany był oso­
bistym przyjacielem jego rodziny i 
został odznaczony przez prez. Ken­
nedy “Medalem wolności”, najwyż- 
wyższym odznaczeniem cywilnym 
w U.S.

Grożą Zabiciem 
Zakładnika

San Salvador, El Salvador (UPI) — 
Lewicowcy, którzy porwali członka 
rodziny Hill, właścicieli “Hill Coffee”, 
zagrozili zabiciem go dzisiaj o za­
chodzie słońca, jeśli rodzina nie wy­
płaci do tego czasu okupu.

W komunikacie ogłoszonym wczo­
raj, Rewolucyjna Armia Ludowa 
podała następującą wiadomość: 
“Egzekucja Jaime Alberto Hill nastą­
pi jutro o 6 wieczorem”.

41-letni Jaime Hill został porwany 
31 października. Lewicowcy żądali wy­
płacenia sumy w charakterze “podat­
ku wojennego” i zarzucili “oligarchii 
rodziny Hill historyczną odpowiedzial­
ność za dochodzenie do władzy takich 
dyktatorów jak płk. Molina czy gen. 
Romero, którzy doprowadzili do kry­
zysu ekonomicznego Salvadoru”.

“Rodzina Hill Jest jedną z 14 rzą­
dzących naszym krajem, militarnym 
rządem i finansujących ugrupowania 
prawicowe. Jeśli rodzina Hill od­
mówi wypłacenia okupu, zabijemy 
Jaime Hill i poinformujemy ludzi 
o dokładnym czasie i miejscu egze­
kucji.”



Zyj w Sposób Właściwy Za Pomocą 
Chiropraktyki

DR CHESTER WILK
Zabiegi chiropraktyczne polegają 

na tym, że między innymi stosuje się 
terapię manipulacyjną mającą na 
celu poprawę układu strukturalnego, 
aby przez to samo polepszyć funkcjo­
nowanie całego organizmu. Mają one 
również na celu poprawę postawy 

człowieka, ponieważ na równi z od­
powiednią dietą, wypoczynkiem i 
ćwiczeniami, jest ona bardzo ważna. 
Strukturalnie zdrowe ciało jest gwa­
rancją zdrowszego organizmu, mniej 
skłonnego na choroby nerwowe, na­
czyń sercowych, choroby trawienno- 
jelitowe, mięśnio-kostne oraz choroby 
dróg oddechowych.

Jeśli dbasz o swe zdrowie, to wstąp 
do swego chiropkatora i być może 
wdzięczny mu będziesz za jego pomoc.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester Wilk, lekarz-chiropraktor, 
(wykładowca i autor najgłośniejszej 
książki w języku polskim “Chiro- 
praktyk Zabiera Głos”), który pro­
wadzi biura pod następującym adre­
sem: 5130 W. Belmont Ave., Chicago 
oraz w Park Ridge, Ill., blisko 
Touhy i Cumberland.

Celem umówienia, prosimy telefo­
nować: 725-4878.
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Przygody Studenta 
Szkockiego w PRL

Londyn (D.P.) — Jak wynika z rela­
cji przybyłego z Polski szkockiego stu­
denta Petera Younga, agenci UB prze­
trzymali go przez 6 godzin po zatrzy­
maniu na warszawskim lotnisku, ode­
brali mu wolnościowe samodruki oraz 
inne papiery, zmusili do wykupienia 
za 5 funtów szt. dodatkowej wizy, bo 
poprzednia stała się nieważna i nara­
zili go na dodatkowy wydatek 108 fun­
tów szt. na bilet lotniczy do Paryża, bo 
polskie linie lotnicze “Lot” nie chciały 
uwzględnić niewyzyskanego biletu, 
ważnego na przelot z Warszawy do 
Londynu w poniedziałek 7 stycznia.

Poprzednie relacje o zatrzymaniu 
Younga z powodu próby przemycenia 
przez niego jakiegoś kryształu były 
zupełnie fałszywe.

Prawdą jest, że młody Szkot poje­
chał do Polski ze swym kolegą Richar­
dem Thobumem w celu odbycia pouf­
nej konferencji z polskimi wolnościow- 
cami. Odbyła się ona gdzieś w górach 
w ramach istniejącego od dawna Ru­
chu Solidarności Młodzieży z Europą 
Wsch.

Jest to ruch nie mający nic wspól­
nego z brytyjskimi socjalistami. Peter 
Young jest wiceprezesem Brytyjskiej 
Federacji Konserwatywnych Studen­
tów.

Obaj studenci brytyjscy przebywali 
w Polsce przez 10 dni. W poniedziałek 
po wizycie u jednego z polskich pisa­
rzy, zostali — jak to donosiliśmy — 
zatrzymani na ulicy przez dwóch 
uzbrojonych milicjantów, którzy wy­
legitymowali ich i przesłuchali. Z po­
kazanych sobie biletów lotnicznych 
milicjanci dowiedzieli się, kiedy i ja-

Nauka Jęz. Angielskiego
The Chicago Urban Skills Institute, 

City Colleges of Chicago, oferuje bez­
płatne lekcje angielskiego dla doros­
łych — poranne, popołudniowe, wie­
czorne — w celu ulepszenia znajomo­
ści języka. Szczegółowe informacje 
otrzymać można pod nr. tel. 342-4415. 

Korpus Pomocniczy Pań 
Przy Placówce 90 SWAP
Posiedzenie Korpusu Pomocniczego 

Pań przy Placówce 90 SWAP odbę­
dzie się w rąjędzielę, 20 stycznia, o 
godz. 2 po poi., w sali SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd.--

K. Marten, prez. 
J. Cieśla, sekr. prot.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W czasie ostatniego zebrania Klubu 
Marynarskiego Morskie Oko wy­
brano nowy Zarząd w następującym 
składzie: Joseph Sieron, prez.; 
Stanley Wilczak, wiceprez. ;Mary Ann 
Białek, sekr. prot. i chorążyni oraz 
koresp.; Sophie Sieron, sekr. fin.; 
Bernice Wilczak, kasjerka; Walter 
Karczmarczyk, marszałek; Stephanie 
Kaczmarczek, Ann Glazer i Josephine 
Stopka — dyrektorki; ks. Jan C. Koła­
czek z Munster, Ind. — kapelan.

Do komitetu chorych weszli: Ber­
nice Wilczak, Mary Kubiszyn, Cze­
sława Wolańska, Sophie Sieron i Jean 
Majewski. Przewodniczącą pielgrzy­
mek wybrana została Mary Ann 
Białek.

Instalacja nowego Zarządu odbędzie 
się po posiedzeniu w niedzielę, 
3 lutego, donacja $5.

M. A. Białek — koresp.

Chorwaci Skazani
Sąd Okręgowy wydał wczoraj wy­

rok w sprawie dwóch nacjonalistów 
chorwackich, którzy w sierpniu 1978 
r. zajęli konsulat NRF w Chicago.

Bozo Kelava, 38 i Mile Kodzoman, 
33, uznani zostali winnymi napadu 
na ośrodek dyplomatyczny i prze­
trzymywanie zakładników i skazani 
na 2x/z roku pozbawienia wolności.

kim samolotem studenci mają od­
lecieć.

Młody Peter Young przyzna je, że 
zaryzykował wiele, nie pozbywając 
się otrzymanych od polskich wolno- 
ściowców samodruków i innych pa­
pierów, głównie notatak. Miał także 
ze sobą jeszcze niewyświetlone filmy, 
między innymi ze zdjęciami polskich 
kolegów czyli wolnościowców. Wyda­
wało mu się, że zdoła to przemycić, 
przylepiając te papiery bezpośrednio 
do ciała na piersiach i w pasie. Nie 
udało mu się.

Reżymowi celnicy i milicjanci prze­
puścili Richarda Thobuma. Kontrola 
paszportowa i sprawdzenie bagażu 
Younga poszło także gładko. Dopiero 
później zaproszono młodego Szkota do 
małego pustego pokoju i tam w czasie 
powierzchownej rewizji znaleziono 
przylepione do jego ciała papiery. 
Były wśród nich samodruki, karyka­
tury Marksa, Lenina i brytyjskiego 
ultralewicowca Tony Benna.

Po tym odkryciu zabrano Younga 
do większego pokoju, gdzie otoczyło 
go 10 agentów bezpieki. Rozebrano go 
do naga i zrewidowano szczegółowo 
wszystko co miał przy sobie i całe 
jego ubranie. W tym momencie młody 
Szkot okazał dużą przytomność umysłu 
i niemałą odwagę. W obecności wład­
ców bezpieki wyświetlił znajdującą 
się jeszcze w jego aparacie rolkę fil­
mu, uniemożliwiając w ten sposób 
agentom reprodukcję zdjęć fotografo­
wanych osób.

Ten gest rozgniewał bardzo wład­
ców, ale Szkot bronił się dalej. Przy­
pomniał im o akcie końcowym umów 
w Helsinkach, gwarantujących swo­
bodną wymianę informacji. Rozmowa 
stała się ostra i gwałtowna. Agenci 
powiedzieli, że wszystko to pięknie i 
ładnie i że wiedzą o Helsinkach, kle 
Helsinki do takich jak Young się nie 
stosują. Z lotniska zabrano Younga do 
komendy głównej warszawskiej mili­
cji, po czym zmuszono go do zapłace­
nia 5 funtów szt. za nową wizę i zwol­
niono. Młody Szkot przespał noc u 
znajomych.

Zaraz wieczorem podjął kroki w 
kierunku ostrzeżenia polskich kolegów 
o możliwości aresztowań. Twierdzi, że 
żadnych nazwisk ludzi z którymi się 
spotykał, ani żadnych miejsc spotkań 
i innych szczegółów swej działalności 
w PRL — nie podał agentom bezpieki.

Na pytanie, czy się bał, Peter Young 
odpowiedział, że nie. Był przejęty, ale 
Polacy ostrzegli go, co może się zda­
rzyć i poinformowali go szczegółowo 
o metodach bezpieki. Twierdzi, że 
przygoda na lotnisku w Okęciu była 
bardzo interesująca. Na własnej skó­
rze przekonał się, że reżym w sposób 
cyniczny ignoruje podpisane przez sie­
bie międzynarodowe konwencje.

Young obawia się, że więcej do 
Polski nie będzie wpuszczony, ale 
swą relację zakończył filozoficznie i 
raczej optymistycznie mówiąc: — 
“Wszystko może się zmienić”.

Cała przygoda 21-letniego Younga 
trwała w poniedziałek od 2 po poł. do 
8 wieczorem. Dzienniki londyńskie za­
mieściły fotografię tego rezolutnego 
młodego człowieka. Na jednej z nich 
pokazano w jaki sposób na oczach 
reżymowych “łapców” wyświetlił 
swój narażający wolnościowców film.

Peter Young odwiedził wraz ze 
swym kolegą Goergem Millerem re­
dakcję “Dziennika Polskiego” i osobi­
ście potwierdził wszystkie szczegóły 
powyższej relacji, podając jednocześ­
nie nazwiska polskich działaczy wol­
nościowych z KSS-KOR i ROPCiO, z 
którymi się w Polsce stykał. Uczynił 
to za ich wyraźną zgodą, bo bezpieka 
i tak zna te nazwiska. Są to: Janusz 
Krupski, ks. Stanisław Małkowski, 
Wojciech Ostrowski, Jan Tomasz Lip­
ski, Kazimierz Wójcicki, Irena Wój­
cicka i Stanisław Puzyna.

..mocTO* -

SACRAMENTO. — Frachtowiec sowiecki Karamzin zabloko­
wany w porcie wraz z innymi statkami. 30-milowy kanał 
łączący port z oceanem został zamknięty po otrzymaniu przez 
władze portowe wiadomości, że “organizacje patriotyczne” 
założyła miny w kanale protestując przeciw agresji sowiec­
kiej w Afganistanie. Minerzy po sprawdzeniu kanału i nie zna­
lezieniu min udostępnili go dla żeglugi. (UPI)

Spada Kupno 
i Budowa Domów

Washington (UPI) — Powszechnie 
znaną sprawą w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy stały się trudności z kupnem i 
sprzedażą domu, kiedy zarówno ceny 
jak i procenty od pożyczek wzrosły 
na tyle, że wielu potencjalnych-na­
bywców zrezygnowało z kupna ocze­
kując na lepsze czasy. W niektórych 
rejonach kraju zdobycie pożyczki na 
zakup własnego domu jest praktycz­
nie niemożliwe, za żadną cenę!

Wszystko to składa się na fakt, że 
ruch w interesach realnościowych 
spadł do on dawna nienotowanego 
poziomu. Analitycy rynku przepowia­
dają, że nic nie zapowiada poprawy 
w nadchodzących miesiącach.

“Europa” z Płocka
Załoga płockiej stoczni rzecznej, 

specjalizująca się w budowie statków 
i barek śródlądowych, zainauguro­
wała nową serię jednostek przystoso­
wanych do przewozu ładunków syp­
kich, wodując barkę typu “Europa” 
o nośności 2.5 tys. ton.

Barki typu “Europa” są eksporto­
wą wizytówką tutejszych stoczniow­
ców. Na zamówienie armatorów 
szwajcarskich, holenderskich i

W listopadzie ub. roku sprzedaż 
domów spadła o 13.5% w porówna­
niu do sprzedaży w październiku.

W dużej części za taką sytuację, 
należy obciążyć Federal Reserve 
Board, który w październiku, w na­
dziei na zahamowanie inflacji wydał 
przepisy ograniczające udzielanie kre­
dytów. Akcja ta spowodowała natych­
miastową zwyżkę procentów od po­
życzek, co z kolei stało się przyczyną 
rezygnacji wielu Amerykanów z po­
siadania własnego domu.

Dzisiaj, przeciętna wysokość pro­
centu od pożyczki wynosi 13%, co 
oznacza, że za dom wartości $50,000, 
którego spłaty rozłożone są na 30 lat, 
właściciel musi płacić $553 miesięcz­
nie, czyli o 26% więcej niż w czasach, 
kiedy wysokość procentu od pożyczki 
nie przekracza 10%.

Prywatne i rządowe agencje prze­
widują, że budowa nowych domów 
spadnie w porównaniu do ut^ roku 
o 20%.

Ceny domów w stanach zachodnich 
wzrosły o 16.5%, w północno-wschod­
nich o 14.3%, podczas gdy w rejo­
nach północno-centralnych spadły o 
11%, a na południu o 0.5%.

RFN-owskich — płocka stocznia 
dostarczy 6 podobnych obiektów o 
tonażu łącznym 15 tys. DWT.

Wszelkie sprawy karne, emigra­
cyjne, cywilne, nieruchomości, 
uszkodzenia cielesne, rozwody, 
testamenty, spadki i podatki

RAYMOND WILDE 
Adwokat 

Dzwonić 7 Dni w Tygodniu
24 Godziny 622-9121 
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Poświęcony 1OO-ej Rocznicy 
Związku Narodowego 

Polskiego
Zawiera Wiele Ciekawych i 
Informacyjnych Pozycji, 
w Tym Serię Zdjęć z Pobytu 

Papieża Jana Pawła H 
w Polsce i w Stanach 
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za przysyłkę.
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A Joy to Wear!
Printed Pattern

4851
SIZES 

12'/j—24'/j

n
$■

Sun-squared neckline, scallop- 
softened waist, flaring skirt- 
see why this dress is a delight to , 
wear in resort climes now, any­
where when spring arrives! Send!

Printed Pattern 4851: Half
Sizes 12‘4, 1444. 1644, 1844, 
2014, 22'4, 2414. Size 14‘4 (bust 
37) takes 2 3/4 yards 45-inch.

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Doilies . $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
130 Sweaters-Sizes 38 56 $1.50 
132-Quilt Originals $1.50

| Henryk Sienkiewicz

I Pan
| Wołodyjowski
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(Ciąg Dalszy)

— Wszyscy przysięgamy! Jeden na drugim polegniem! 
Nie upadnie ta twierdza! Przysięgamy! przysięgamy! Amen! 
Amen! Amen!

Szable i rapiery wyszły ze zgrzytem z pochew i w kościele 
uczyniło się jasno od stali. Blask ów rozświecił groźne twarze, 
rozpalone oczy i zapał wielki, niewypowiedziany ogarnął 
szlachtę, żołnierzy, lud.

Wtem uderzono we wszystkie dzowny, huknął organ, ksiądz 
biskup zaintonował: Sub Tuum praesidium — sto głosów 
zabrzmiało mu w odpowiedzi — i tak modlono się za twierdzę, 
która była strażnicą chrześcijaństwa i kluczem Rzeczypospolitej.

Po ukończonym nabożeństwie Ketling z Wołodyjowskim 
wyszli z kościoła trzymając się pod ręce. Żegnano i błogosławiono 
ich po drodze, bo nikt nie wątpił, że pierwej polegną, nim 
zamek oddadzą. Ale nie śmierć, jeno zwycięstwo i sława zdawały 
się nad nimi unosić — i prawdopodobnie wśród tych wszystkich 
tłumów oni jedni tylko wiedzieli, jak straszną związali się 
przysięgą. Może także przeczuwały zagładę, jaka zawisła nad 
ich głowami, dwa kochające niewieście serca, bo ni Basia, ni 
Krzysia nie mogły się uspokoić, a gdy wreszcie Wołodyjowski 
znalazł się w klasztorze przy żonie, ta, zanosząc się i łkając 
jak małe dziecko, przytuliła się do jego piersi i tak rzekła 
przerywanym głosem:

— Pamiętaj. .. Michałku, że. . . broń Boże na ciebie 
nieszczęścia. .. ja... ja... nie wiem. .. co... się... ze mną... 
stanie!...

I poczęła się trząść z uniesienia; mały rycerz wzruszon był 
także bardzo. Żółte jego wąsiki wysuwały się i cofały przez 
chwilę, wreszcie rzekł:

— Ano, Baśka. . . trzeba było, no!. ..
— Wołałabym umrzeć! — rzekła Basia.
Usłyszawszy to mały rycerz począł jeszcze prędzej wąsika­

mi ruszać i powtórzywszy kilkakrotnie: “Cicho, Baśka!. . . 
cicho!” — tak wreszcie ozwał się dla uspokojenia kochanej 
nad wszystko niewiasty:

— A pamiętasz, jak mi cię Pan Bóg wrócił, com powiedział? 
Powiedziałem tak: “Na jaką mnie, Panie Boże, kontentację 
stać, taką ci obiecuję. Po wojnie, jeśli ostanę żyw, kaplicę 
będę erygował, ale czasu wojny muszę czegoś znacznego 
dokazać, aby cię niewdzięcznością nie nakarmić!” Co tam 
zamek! mało i tego za takowe dobrodziejstwo! Przyszła pora! 
Zali godzi się, aby Zbawiciel powiedział sobie: “Obiecanka 
cacanka”? Niechby mnie wprzód kamienie zamkowe potłukły, 
nimbym miał kawalerski parol Bogu dany złamać! Trzeba, 
Baśka! — i cała rzecz!.. . Bogu, Baśka, ufajmy!. . .

» • * < i

ROZDZIAŁ LI

Tegoż dnia jeszcze pan Wołodyjowski wyjechał z chorąg­
wiami na pomoc młodemu panu Wasilkowskiemu, który ku 
Hryńczukowi skoczył, bo przyszła wieść, iż tam Tatarowie 
wpadli tohakiem, ludzi krępując, bydło biorąc, ale wsi dla 
niepoznaki nie paląc. Pan Wasilkowski wnet ich rozgromił, 
jasyr odebrał i jeńców wziął. Tych pan Wołodyjowski do 
Żwańca powiódł poleciwszy panu Makowieckiemu na pytki ich 
wziąść i zeznania ich rządnie spisać, tak aby hetmanowi i 
królowi mogły być odesłane. Tatarzy zeznali, iż z rozkazania 
perkułabskiego granicę przeszli mając sobie dodanego w pomoc 
rotmistrza Styngana z Wołoszą. Natomiast, lubo przypiekani, 
nie umieli powiedzieć, jak daleko mógł znajdować się w tej 
chwili cesarz turecki z całą potęgą, gdyż idąc niesfornymi 
kupami przodkiem, nie utrzymywali z całym obozem związku.

u

Wszyscy jednak zgodnie zeznali, że cesarz potęgę poruszył, 
że do Rzeczypospolitej ciągnie i prawdopodobnie wkrótce 
stanie już pod Chocimiem. Nie było w tych zeznaniach nic 
nowego dla przyszłych obrońców Kamieńca, ponieważ jednak 
w Warszawie, na dworze królewskim, jeszcze nie wierzono w 
wojnę, przeto postanowił pan podkomorzy podolski wyprawić 
jeńców wraz z ich nowinami do Warszawy.

Podjazdy wróciły zadowolone z pierwszej ekspedycji. Tym­
czasem wieczorem przybył do Wołodyjowskiego sekretarz jego 
pobratymca, Habareskula, starszego perkułaba chocimskiego. 
Nie przywiózł on żadnego listu, bo perkułab bał się pisać, 
natomiast polecił powiedzieć ustnie swemu pobratymcowi 
Wołodyjowskiemu, “źrenicy oka” i “kochaniu serca”, aby się 
na baczności miał i jeśli Kamieniec nie ma dość wojsk do 
obrony, by pod jakimkolwiek pozorem miasto opuścił, bo cesarz 
już drugiego dnia w Chocimiu z całą potęgą spodziewan.

Wołodyjowski kazał podziękować perkułabowi i nagrodziw­
szy sekretarza wysłał go z powrotem, sam zaś zawiadomił 
natychmiast komendantów o zbliżającym się niebezpieczeństwie.

Wieść, lubo spodziewano się jej każdej godziny, wielkie 
uczyniła wrażenie. Zdwojono gorliwość przy robotach miej­
skich, pan Hieronim Lanckoroński zaś ruszył bez chwili zwłoki 
do swojego Żwańca, by stamtąd na Chocim mieć oko.

Czas jakiś upłynął na oczekiwaniu, na koniec w Porcjun- 
kułę 2 sierpnia sułtan stanął pod Chocimem. Rozlały się pułki 
jako morze bezbrzeżne — i na widok ostatniego grodu leżącego 
w granicach władzy padyszacha okrzyk: “Allach! Allach!”, 
wyrwał się z setek tysięcy gardzieli. Po drugiej stronie Dniestru 
leżała bezbronna Rzeczpospolita, którą te niezmierne wojska 
miały zalać jak powódź lub pożreć jak płomień. Tłumy 
wojowników, nie mogąc się pomieścić w grodzie, rozłożyły się 
na polach, na tych samych, gdzie kilkadziesiąt lat temu równie 
liczną armię proroka rozgromiły polskie szable.

Teraz zdawało się, że nadszedł czas zemsty, i nikt w tych 
dzikich zastępach, począwszy od sułtana, skończywszy na ciurze 
obozowym, nie przeczuwał, że te pola po dwakroć będą dla 
półksiężyca złowrogie. Nadzieja, ba! nawet pewność zwycięstwa 
ożywiała wszystkie serca.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Rozwód Onassisówny
Mało rodzin dorobkiewiczowskich 

tak marnie i tak tragicznie skończyło, 
co rodzina Arystotelesa Onassisa. 
Ubogi ten Grek ze Smyrny wyemi­
grował w r. 1923 do Argentyny, gdzie 
sprzedawał tytoń grecki, zwany tu­
reckim. Jego godzina wybiła dopiero 
w czasie wojny, w Nowym Jorku, gdy 
ożenił się z córką milionera greckie­
go, Livanosa, piękną Tiną; jej dużo 
brzydsza siostra, Eugenia, wyszła 
jednocześnie za mąż za innego arma-

Często mamy zapytania od na 
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 — 
Belmont & Ashland 
Wolfram & Wolcott 
1324 W. Wrightwood 
3057 N. Kimball
Milwaukee & Diversey 
2886 N. Milwaukee Ave. 
2924 N. Milwaukee Ave. 
2931 N. Milwaukee Ave. 
2942 N. Milwaukee Ave. 
Milwaukee & Central Pk. 
2976 N. Milwaukee Ave. 
3004 N. Milwaukee Ave. 
3055 N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave. 
3030 N. Milwaukee Ave. 
2917 N. Central Park 
2857 N. Ridgeway 
2960 N. Pulaski Rd. 
3000 N. Pulaski Rd. 
3650 W. Belmont Ave. 
3648 W. Belmont Ave. 
3456 N. Hamlin Ave. 
3400 N. Lawndale 
3235 N. Springfield 
3263 N. Pulaski Rd. 
3300 N. Pulaski Rd. 
3326 N. Milwaukee Ave. 
3334 N. Milwaukee Ave. 
3580 N. Milwaukee Ave. 
Irving Pk. & Cicero 
Irving Pk. & Elston 
3701N. Elston Ave. 
4302 N. Kedzie Ave. 
5077 N. Lincoln Ave. 
4001W. Lawrence Ave. 
5322 W. Lawrence Ave. 
4772 N. Milwaukee Ave. 
4403 N. Milwaukee Ave. 
4400 N. Milwaukee Ave. 
4410 N. Milwaukee Ave. 
4208 N. Milwaukee Ave. 
4340 N. Central Ave. 
Milwaukee & Gale Sub. 
5301N. Central Ave. 
5726 W. Higgins Rd. 
Lawrence & Austin Ave. 
6201 W. Montrose Ave. 
6039 W. Irving Pk. Rd. 
Higgins & Nagle 
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6247 N. Milwaukee Ave. 
6347 N. Milwaukee Ave. 
Imley & Milwaukee Ave. 
7503 N. Milwaukee Ave. 
8117 N. Milwaukee Ave. 
7518 N. Harlem Ave. 
Oliphant & Northwest Hwy. 
7124 W. Higgins Rd.
Higgins & Harlem 
7158 W. Higgins 
7818 W. Higgins Rd'. 
7929 W. Bryn Mawr. 
7308 W. Foster 
7549 W. Montrose Ave. 
7460 W. Addison Str. 
7150 W. Addison Str. 
7051W. Addison Str. 
6859 W. Addison Str. 
6325 W. Belmont Ave. 
6738 W. Belmont Ave. 
6801W. Belmont Ave. 
3137 N. Oak Park Ave. 
7101W. Belmont 

tora greckiego, Niarchosa. Obaj zię­
ciowie potrafili zrobić kolosalne for­
tuny, obaj szaleli na punkcie sno­
bizmu, obaj mogli być uważani za 
dzieci fortuny. A potem przyszły dra­
maty, które są jakby powtórką trage­
dii Atrydów. Niarchos zabił swą żonę 
Eugenię i ledwo uratował się od 
stryczka. Onassis opuścił swą żonę 
dla Callas. Tina się rozwiodła i wy­
szła za mąż; poślubiła swego szwagra, 
mordercę swojej siostry, po czym 
rozwiodła się z nim szybko. Callas 
opuściła Onassisa i skończyła samo­
bójstwem w Paryżu, nikt nie wie, z 
jakiego powodu. Onassis ożenił się z 
Jackie Kennedy, wdową po zamordo­
wanym prezydencie. Jedyny syn 
Onassisa, Aleksander, zabił się w 
awionetce na lotnisku w Atenach. Tina 
Onassis wkrótce otruła się z rozpaczy 
po synie.

Stary Onassis umarł, wymógłszy 
przedtem na jedynej córce, też Kry­
stynie, jak i jej matka, by wyszła 
za Greka, bogatego armatora, Andrea- 
desa; przedtem była żoną Ameryka­
nina, Bonkera, o 27 lat od niej star­
szego bez grosza i bez żadnego po­
wabu; mariaż ten trwał tylko kilka 
tygodni. Mariaż z Andreadesem trwał 
tylko rok po czym ex-panna Onassis 
go wypędziła. Miała ona wielką awan­
turę z ex-Jackie Kennedy, ex-teścio- 
wą, o jej udział w spadku po Onas­
sisie; w końcu Onassisówna rzuciła 
jej na odczepnego 20 milionów dola­
rów, dodając do tego b. niemiłe ko­
mentarze.

Wreszcie Onassisówna spotkała w 
1976 r. 37-letniego moskwiczanina, 
sowieckiego urzędnika i pono enka­
wudzistę i wyszła za niego za mąż 
biorąc ślub w urzędzie stanu 
cywilnego w Moskwie. Slub ten 
nigdy nie był uznany przez cerkiew 
grecką, przez władze greckie i przez 
firmę statków Onassis, ani też przez 
banki greckie, amerykańskie i szwaj­
carskie, w których stary Onassis loko­
wał swe kapitały.

Obecnie Onassisówna wystąpiła o 
rozwód, a jej “mąż”, enkawudzista 
Kauzow pono też zażądał rozwodu i 
jakoby miał dostać od “żony” odszko­
dowanie na “otarcie łez” w postaci 
trzech wielkich tankowców naftowych. 
Wiadomość tę trzeba traktować ostroż­
nie, bo, jak się zdaje, dyrekcja firmy 
Onassisa, przy pomocy rządu greckie­
go, z miejsca odsądziła Onassisównę 
od wszystkich interesów. Zapewne 
Onassisówna palnie teraz jakąś nową 
chryję i jak cała jej rodzina skoń­
czy prędzej lub później samobój­
stwem. Nikt jej opłakiwać nie będzie.

Zimowe Sporty 
w Parkach

Dyrektor George W. Dunne z Fo­
rest Preserve District wydał zarzą­
dzenie, w którym ostrzega przed zbyt 
pospiesznym i lekkomyślnym korzy­
staniu ze sportów zimowych, szczegól­
nie jazdy na motorowych saniach. 
Lód pokrywający jeziora i stawy w 
naszym powiecie jest jeszcze zbyt 
kruchy i bardzo łatwo o tragiczny 
wypadek. Mamy 14 torów w pięciu 
miejscach, gdzie można bezpiecznie 
korzystać z uroków zimy. Znajdują 
się one w: Deer Grove, Caldwell 
Woods, Bemis Woods, Dan Ryan 
Woods i Swallow Cliff. Można tam 
wypożyczyć tzw. “toboggan”, w cenie 
$1 za godzinę jazdy. Zjazdy są czyn­
ne, gdy pokrywa śniegu wynosi ponad 
4 cale i temperatura spada poniżej 
20 stopni F.

Wszystkie zimowe pojazdy motoro­
we muszą być zarejestrowane i po­
siadać ważne “stickery”.

Po dalsze informacje dotyczące ko­
rzystania ze sportów zimowych w 
parkach naszego stanu można dzwo­
nić pod numery 261-8400 lub 366-9420.

iw-

TEHERAN. — Grupa studentów z Arabii Saudyjskiej zapowie­
działa trzydniowy strajk okupacyjny na Uniwersytecie Muzuł­
mańskim w Teheranie na znak protestu przeciwko egzekucji 
63 rebeliantów straconych za napad na święty meczet w 
Mekce. (UPI)

HOOD RIVER. — W stanie 
śniegu w ciągu dwóch dni. 
stępnie marznący deszcz.

Oregon spadło ponad sześć stóp
Sytuację pogorszył padający na- 

(UPI)

Dziennikarze PRL 
w Rzymie

Coraz liczniejsza teraz grupa pol­
ska w Rzymie z niemałym zaintere­
sowaniem obserwuje przesunięcia na 
stanowiskach korespondentów war­
szawskich, akredytowanych w Rzy­
mie i w Watykanie. W ostatnich mie­
siącach wymieniono niemal cały ze­
spół dziennikarski, przysyłając ludzi, 
którzy bardziej skutecznie mogą 
informować Warszawę o poczyna­
niach Watykanu i polskiego papie­
ża.

Władze PRL, a szczególnie mini­
ster d/s wyznań Kąkol, utrzymują, 
że stosunki między nimi a Kościo­
łem w Polsce są idealne. Oczywi­
ście, tak nie jest, czego dowodem 
było kazanie prymasa Wyszyńskiego 
w katedrze Sw. Jana w dniu Boże­
go Narodzenia. Krytykował on ostro 
system rządów za nieudolność ekono­
miczną i sprowadzanie na naród ka­
tastrofy moralnej. Korespondenci z 
Rzymu mają więc, jak mówi się tu­
taj powszechnie, stwarzać wrażenie 
pozytywnego zainteresowania War­
szawy stolicą apostolską.

Z ramienia PAP — oficjalnej agen­
cji prasowej — wrócił do Rzymu 
Zdzisław Morawski. Był on już tutaj 
przedtem przez szereg lat. Wydał 
książeczkę pod tytułem Watykan z 
daleka i z bliska. “Tygodnik Po­
wszechny” krytykował ją ostro za 
stronniczość i niedokładności.

Agencja Interpress ma też nowe­
go przedstawiciela w Rzymie. Jest 
nim Zenon Kurowski. Ale widocznie 
to nie wystarcza. Interpress zamie­
rzała założyć w Rzymie większe biu­
ro. Kierownikiem miał podobno zo­
stać redaktor naczelny agencji Miro­
sław Wojciechowski. Byłyby jednak 
trudności ze strony włoskiej. Źródła 
ambasady PRL po cichu ujawniły, 
że Wojciechowskiego miano posłać 
do Rzymu, z paszportem dyploma­
tycznym, na stanowisko attache pra­
sowego. Planu zaniechano, gdyż jest 
on niezbędny w Warszawie. Sprawy 
te są kierowane przez członka biura 
politycznego PZPR, Kanię, który w 
kierownictwie partyjnym jest między 
innymi odpowiedzialny za sprawy 
kościelne.

Opuścić ma też Rzym korespondent 
paxowskiego “Słowa Powszechnego” 
Zygmunt Tyszka. PAX także wysyła 
na jego miejsce swego weterana, wy­
żej od Tyszki stojącego w paxow- 
skiej hierarchii, Mikołaja Rostworow­
skiego. Bywał on w Rzymie wielo­
krotnie jako korespondent stały albo 
dojeżdżający.

Prasa PAX-u — zwłaszcza pismo 
codzienne “Słowo Powszechne” — 
otrzymała od władz PRL monopol na 
informowanie polskich czytelników o 
tym, co się w Rzymie dzieje, o tym, 
co robi i co mówi papież-Polak. 
Pisma paxowskie usiłują ten monopol 
wykorzystać w ramach kontroli cen­
zury, która stosuje jednak w tym 
wypadku specjalną miarę.

Polskie koła w Rzymie dostrzegają, 
że władze PRL nie udzieliły ułatwień 
niezależnym ośrodkom katolickim. 
Nie ma więc stałego przedstawiciela 
w Rzymie — przy Watykanie.

“Tygodnik Powszechny”, główne 
niezależne pismo polskich katolików, 
jest związany od trzydziestu lat z Ka­
rolem Wojtyłą.

Artykuły o sprawach watykańskich 
dozuje się w prasie urzędzowej w Pol­
sce bardzo skąpo. Autorzy skupiają 
się na rzeczach, które mogłyby rzu­
cić na Watykan, a przy okazji i na 
obceny pontyfikat, światło niekorzyst­
ne.

Powstało więc pytanie: Po co tylu 
korespondentów w Rzymie?

Wśród tutejszej Polonii uważa się, 
że zadaniem ich jest przede wszyst­
kim informowanie nie głodnych in­
formacji z Watykanu, zwykłych czy­
telników, ale czynników oficjalnych. 
Zwłaszcza, że do niektórych kół łat­

wiejszy mają dostęp dziennikarze niż 
funkcjonariusze z paszportami dyplo­
matycznymi. Korespondenci mogą le­
piej poznawać sprawy Watykanu i 
aktualne układy w Kurii Rzymskiej.

Przy okazji chodzi także o przed­
stawienie Kościoła w Polsce w różo­
wych kolorach, dezawuowanie “reak­
cyjnego” polskiego kleru. Dlatego 
przy tej zmianie warty na placów­
kach prasowych w Rzymie przysła­
no tutaj ludzi znających już Watykan, 
a nie nowicjuszy.

Faktem jest, że wszystkie wyda­
rzenia w Watykanie są przez nich 
bardziej skrupulatnie obsyłane aniżeli 
konferencje prasowe włoskie.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Instalacja Gminy 23 ZNP
Dnia 18 stycznia o godz. 7:30 wiecz. 

odbędzie się zebranie wyborcze Gmi­
ny 23 ZNP w par. Niepokalanego 
Poczęcia N.M.P., przy zbiegu ulic: 
88-ej i Commercial Ave.

W dniu tym będziemy gościć pre­
zesa Związku mec. Alojzego Mazew- 
skiego.

Prosimy wszystkich delegatów i 
delegatki o przybycie oraz o przy­
słanie albo przyniesienie ze sobą 
mandatów Grup.

Za Zarząd: Prezes — F. Menclewicz 
Sekretarz — J. Grabowski

Posiedzenie Gm. 120 ZNP
Wyborcze posiedzenie Gminy 120 

ZNP odbędzie się we wtorek, dnia 
22 stycznia, o godzinie 7:30 wiecz., 
w sali E. Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave. Prosimy delegacje o przybycie, 
gdyż na tym zebraniu odbędą się 
wybory nowego zarzdu.

Mandaty delegatów z Grup prosimy 
wypełnić i doręczyć zarządowi przed 
otwarciem posiedzenia.

, B. Parafinczuk, prezes
E. Tragarz, sekr.

Tow. Im. Agatona Gillera- 
Tomasza Zana 
Grupal70 ZNP

Tow. im. Agatona Gillera-Tomasza 
Zana, Grupa 170 ZNP, odbędzie swoje 
miesięczne posiedzenie w czwartek, 
17 stycznia, w Louis Hall, pnr. 1001 N. 
Wolcott Ave., o godzinie 8 wiecz. 
Zarząd Grupy 170 zaprasza wszystkich 
członków do wzięcia udziału w ze­
braniu.

J. Tracz, prez. 
Jan Strzyz, sekr. prot.

Posiedzenie Tow. 
Króla Piasta 

Grupa 413 ZNP 
Miesięczne posiedzenie Tow. Króla 

Piasta, Gr. 413 ZNP, odbędzie się 
w niedzielę, 20 stycznia, o godz. 2 
po poł., w sali parafii św. Jadwigi. 
Prosimy wszystkich członków o przy­
bycie. A. Leszczyńska, prez.

H. Mayers, sekr.

Tow. Miłość Wolności 
Grupa 1424 ZNP

Tow. Miłość Wolności, Grupa 1424 
ZNP, będzie miało swe posiedzenie 
w piątek, 18 stycznia, 1980 r., w sali 
Veteran’s Hall (Leszczyńskiego), 
2532 W. Fullerton Ave., o godz. 1:30 
po poł.

Na posiedzeniu w listopadzie wy­
brano nową administrację, jak nastę­
puje: Cecylia Marcinek, prez.; Helena 
Musial, sekr. fin. i kasjerka; Bole­
sław Dydak, sekr. prot. Instalacja 
nowego zarządu także odbyła się na 
tym samym posiedzeniu.

C. Marcinek, prez. 
B. Dydak, sekr. prot.

Prez. Mazewski Wzywa 
Do Zwiększenia Wysiłków 

W Miesiącu Dzielącym Nas Od Daty Założenia ZNP
Chicago. — Prezes Związku Naro­

dowego Polskiego Alojzy A. Mazewski 
w ubiegłym tygodniu wystosował nad­
zwyczajną odezwę do całej społeczno­
ści związkowej i do urzędników i 
działaczy Grup, Gmin i Okręgów 
Związku Narodowego Polskiego, aby 
w następnych czterech tygodniach 
uczynili wszystko co jest w ich mocy, 
aby wiadomość o Stuleciu Związku 
Narodowego Polskiego i o jego dzie­
jowych osiągnięciach rozpowszechnić 
we wszystkich ośrodkach naszej Po­
lonii.

W odezwie swej prezes Mazewski 
podkreśla i uzasadnia:

W tej szczególnej chwili w dziejach 
Polonii, kiedy największa organizacja 
bratniej pomocy założona przez Ame­
rykanów polskiego pochodzenia, dla 
Amerykanów polskiego pochodzenia, 
zbliża się do swego Stulecia, to wska­
zanym i uzasadnionym jest przypo­
mnienie mądrości starożytnej Hella­
dy, która głosi, że przeszłość jest 
wstępem do przyszłości, co znajduje 
wyraz w angielskim tłumaczeniu — 
what is past is prologue.

“Albowiem tajemnicze siły dziejo­
we — mówił prezes Mazewski — nie 
tylko łączą nas z przeszłością, lecz 
czerpią “z tego co było” siły i na­
tchnienia dla przyszłości.

“W ramach tych przesłanek, dzi­
siejsze pokolenia związkowe otrzyma­
ły wyjątkowe przeznaczenie przekro­
czenia Bram Stulecia naszej organi­
zacji i to nakłada na nas nadzwyczaj­
ne obowiązki.

“W roku bieżącym, 1980, stanowimy 
honorową straż dla tego miliona dwu­
stu tysięcy Amerykanów polskiego 
pochodzenia, którzy przekroczyli Bra­
my Związku Narodowego w ostatnich 
dziesięciu dziesięcioleciach.

“Nie wchodzę w tej chwili w dzie­
je naszej organizacji, wypełnione 
chwalebnymi osiągnięciami w służ­
bie dla sprawy ojczystej i dla Po­
lonii. Te szczegóły wielkości zasług 
organizacyjnych ZNP w rocznikach 
Polonii i w głównych nurtach nasze­
go życia amerykańskiego, będą po­
dane w świetle chwały i prawdy pod­
czas wielu obchodów Stulecia Związ­
kowego planowanych w różnych czę­
ściach kraju.

“Co jest w tej chwili najpilniejsze, 
i o co do Was dziś apeluję, jako 
główny urzędnik wykonawczy Związ­
ku, to przejecie się ideą naszego Stu­
lecia i przygotowanie się do niego 
w odświętnym, godowym nastroju.

“Jako spadkobiercy wielkiego dzie­
dzictwa związkowego, musimy uczcić 
naszą przeszłość, aby tym samym 
kłaść podwaliny pod lepszą i jaśniej­
szą przyszłość.

Dlatego też proszę Was bardzo, aby 
okres od 15 stycznia do 15 lutego, 
który to dzień jest datą założenia 
Związku, wykorzystać na:

okresie czasu swe połączone z Wy­
działem Kobiet Sejmiki, aby sprawy 
i zadania wspomniane w poprzednich 
paragrafach uskutecznić i wprowa­
dzić w życie.

Już samo stwierdzenie daty zało­
żenia i rozwoju Związku, połączone 
z tradycyjnym “HAPPY BIRTHDAY, 
PNA“, będzie zaiste pożytecznym 
osiągnięciem, godnym Waszych wy­
siłków.

Jeśli potrzebne są Wam jakieś ma­
teriały informacyjne, telefonujcie do 
nas, w biurach administracyjnych, 
a będziemy Wam służyli wszelkimi 
radami i wskazówkami, jakie mamy 
do rozporządzenia.

W “Zgodzie” z dnia 1 stycznia czy­
taliśmy na 1-ej stronicy, że Stulecie 
Związku Narodowego Polskiego wzy­
wa nas do wielkości w służbie dla 
ideałów związkowych, w pracy roz­
wojowej pod hasłem zgody i jedno­
ści, oraz wiarą w lepszą przyszłość.

Rozpocznijmy więc, Bracia i Sio­
stry, wykonywanie tych zadań wiel­
kości między wzmiankowanymi już 
datami, jakie nas dzielą od Stulecia 
Związkowego, to jest od 15 stycznia 
do 15 lutego.

Kobiety Zanikającą 
Mniejszością

San Francisco (UPI) — Nauka do­
szła do takiego rozwoju, że rodzice 
mogą nie tylko dowiedzieć się o płeć 
swego przyszłego dziecka w początko­
wych dniach rozwoju zarodka ale 
nawet poprosić o jej zmianę.

Naukowcy znaleźli się końcowym 
etapie opracowywania metod “uod­
pornienia” przyszłej matki na zarod­
niki płci żeńskiej, mężczyźni wkrótce 
będą mogli zażywać pastylki produku­
jące wyłącznie męskie plemniki, we­
wnętrzne środki dla kobiet będą po­
wstrzymywały jeden rodzaj plemni­
ków a zatrzymywały inny.

Pomijając zagadnienia etyczne, so­
cjalne, religijne i demograficzne sytu­
acji taka, zważywszy, że według ankiet 
przeprowadzanych we wszystkich kra­
jach, zarówno wysoko uprzemysłowio­
nych — większość rodziców pragnie 
narodzin syna, może doprowadzić do 
znacznego spadku populacji żeńskiej.

Konsekwencją takiego postępowa­
nia stanie się znaczny spadek narodzin 
w ogóle, rozwój homoseksualizmu, 
wielomęstwa i traktowania kobiet (być 
może pocieszający objaw dla niektó­
rych pań) jako rzadkiego luksusu.

Uwaga — Posiadacze Łóżek 
Dziecięcych Firmy “Bassett”

Łóżka firmy “Bassett” typ “Man­
dalay” 5126 albo 5621 (żółte), oraz 
5225 (biały), a także typ “Candlelite” 
5127 (sosna) i 5028 (klon), posiadają 
wady w konstrukcji, które mogą być 
przyczyną nieszczęśliwego wypadku.

Dlatego osoby, które nabyły w/w 
— Nadzwyczajne posiedzenie Grup 

i Gmin oraz ich Komitetów Stulecia, 
w celu omówienia i wprowadzenia w 
życie takich planów, jak — uzyska­
nie od władz stanowych i lokalnych 
samorządów rezolucji względnie pro­
klamacji obwieszczającym dzień 15 
lutego jako Dzień Stulecia Związko­
wego;

— powiadomienie i dostarczenie 
prasie, radio i telewizji odpowiednich 
informacji o tym dniu i o wielkim 
wkładzie Związku do etnicznej mo­
zaiki narodu amerykańskiego.

Gdzie tylko jest to możliwe i wy­
konalne, Okręgi powinne odbyć w tym

MIRROS 
STAROKRAJSKA prawdziwa maść 
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, *2.95, sil­
nie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienie, na bóle muskularne, 
reumatyczne i artretyczne. Nr. 1, 
*2.95 doskonała na zwichnięcia, 
złamania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę.
Do nabycia w polskich aptekach. 
Wysyłamy przez pocztę opłacone 
czekiem, money order. Dodajcie 
80 centów za jeden słoik, po 10 
centów za każdy następny. Na 
C.O.D. i do Kanady zamówień nie 
przyjmujemy.

Emil J. Jarosz
MIRROS MEDICINE CO. INC. 

3446 W. 38th Place 
Chicago, IL 60632 • Tel. 254-8386 

modele łóżeczek proszone są o kontakt 
telefoniczny z firmą tel. (703) 629-7511, 
albo listowny na adres:
BASSETT FURNITURE IND.,
Dept. 343, P.O. Box 626
Bassett Virginia 24055
(703 ) 629-7511, Ext. 340
Name _________________________
Address _______________________
Phone No.: A/C _________________
I have:
______ Mandalay ______ Candelite

Pm-ski Warsztat Naprawy Art

BIURA PRAWNE 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPłATY 

Przyjmuje Także Wieczorami 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

726-3753

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders 
4446 W. North Ave., /Ryszard Wieczorek 

Towing Service"-24 godziny, 227-4600

Tol. 637-6161

ZAWIADOMIENIE
DR. TERESA D. MIGIELSKA

Lekarz Dentysta
Pragnie podać do wiadomości, że obecnie prowadzi 
gabinet dentystyczny
5141 W. BELMONT AVE.
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Przeciw Sowietom
Można przyjąć, że Sowiety nie oczekiwały 

tak silnego potępienia ich zbrojnego najazdu 
na Afganistan, jakie nastąpiło w Ogólnym 
Zgromadzeniu Narodów Zjednoczonych. Dele­
gaci aż 104 państw członkowskich ONZ gło­
sowali za rezolucją, protestującą przeciw akcji 
Sowietów w Afganistanie.

Moskwa poniosła więc dotkliwą dla jej pre­
stiżu klęskę polityczną, gdyż tylko 18 państw 
głosowało przeciw rezolucji. Były to oczy­
wiście państwa znajdujące się w zasięgu im­
perium czerwonych carów. Delegaci 18 państw 
wstrzymali się od głosowania, a delegaci 12 
innych albo nie byli obecni, albo też nie wzięli 
udziału w głosowaniu.

W tym stanie rzeczy trzeba podkreślić zna­
mienną zmianę w nastawieniu państw Trze­
ciego Świata, które nareszcie zrozumiały istotę 
imperializmu Sowietów na terenie międzyna­
rodowym i w olbrzymiej większości opowie­
działy się za rezolucją, żądającą “natych­
miastowego, bezwarunkowego i całkowitego” 
wycofania wojsk sowieckich z Afganistanu.

Należy zdawać sobie sprawę, że przyjęcie

antysowieckiej rezolucji w niczym nie prze­
sądza sprawy wymuszenia na Sowietach, aby 
zastosowały się do opinii i woli 104 państw. 
Ogólne Zgromadzenie ONZ nie posiada do swo­
jej dyspozycji ani mechanizmu ani też środków 
i sposobów dla wymuszenia na Sowietach 
wycofania okupacyjnych sił zbrojnych z Afga­
nistanu. Głosowanie więc jest wyjątkowo zna­
miennym wyrazem potępienia Sowietów w 
płaszczyźnie moralnej i dyplomatycznej, co 
Moskwa na pewno odczuje dotkliwie, upojona 
swoją pozycją mocarstwową w polityce mię­
dzynarodowej oraz swoimi ambicjami imperia­
lizmu ideologicznego i państwowego.

Przejawem odczuć Sowietów może być dro­
biazg: po klęsce w głosowaniu sowiecki am­
basador w ONZ chyłkiem wymknął się z sali 
obrad, aby nie być skonfrontowanym przez 
sprawozdawców prasowych. Moskwa będzie 
chciała przełknąć bez specjalnego szumu tę 
wyjątkową pigułkę goryczy, jaką stanowi opi­
nia tak potężnego zespołu państw Zachodu i 
Trzeciego Świata, ujawniona w głosowaniu 
w Ogólnym Zgromadzeniu ONZ.

Zaczadzenie Mija.
Nikt nie przypuszczał, że sowiecka inwazja 

na odległy Afganistan, należący do najbar­
dziej zacofanych krajów na ziemi, wywoła 
silną reakcję wszystkich społeczeństw nie znaj­
dujących się jeszcze pod butem Moskwy. Nikt 
również nie przewidywał konsekwencji brutal­
nej akcji sowieckiej na politykę zagraniczną 
i obronną wolnego świata, szczególnie Stanów 
Zjednoczonych, które ocknęły się z zaczadzenia 
spowodowane przez “detente” i branie po­
bożnych życzeń za rzeczywistość.

Jest to jednak nieprzyjemne przebudzenie. 
Po osłupieniu na wiadomość o czołgach so­
wieckich na ulicach Kabulu, przyszło szu­
kanie środków odwetowych — odłożenie raty­
fikacji SALT II, wstrzymanie dostaw zboża 
i eksportu technologii do Rosji Sowieckiej, 
oraz nacisk na przeniesienie olimpiady z Moskwy 
do innego miasta.

Obecnie wchodzimy w następny etap. Zarów­
no politycy, jak lepiej zorientowani mieszkań­
cy tej wspaniałej republiki, grzebanej przez 
pięknoduchów, zaczynają pytać się, kiedy i 
jak potęga militarna Ameryki zsunęła się na 
drugie miejsce po Rosji Sowieckiej?

Dotąd większość społeczeństwa uważała do­
niesienia o zachwianiu się globalnej równo­
wagi sił na korzyść Rosji Sowieckiej za chwyty 
propagandowe “niezłomnych”, mające na celu 
uzyskanie większego budżetu dla Pentagonu. 
Dopiero inwazja Afganistanu uświadomiła 
Amerykanom, że Rosjanie górują nad Stanami 
Zjednoczonymi liczbą ludzi pod bronią, ilością 
czołgów, dział, samolotów i prawdopodobnie 
głowic nuklearnych. Mając przewagę militarną, 
sowieciarze pozwalają sobie na coraz większą 
bezczelność na arenie międzynarodowej i pewni 
siebie — ignorują amerykańskie protesty oraz 
ostrzeżenia.

Bezsilność Stanów Zjednoczonych, nie tylko 
wobec sowieckiej agresji na daleki Afganistan,

ale także wobec sowieckiej brygady na Kubie, 
o 90 mil od brzegów Florydy, wywołała wstrząs. 
Debata na temat stanu naszych sił zbrojnych 
staje się coraz gorętsza. Zaczęło się rów­
nież szukanie winowajców. Przedsmak tego 
co nas czeka mieliśmy niedawno. Przejęzy­
czenie się prezydenta Cartera, który wyznał, 
że w ciągu kilku dni od inwazji Afganistanu 
zmienił więcej swą opinię o Rosji niż w ciągu 
trzech lat urzędowania w Białym Domu, pod­
chwycił i wykpił republikański kandydat do 
nominacji na prezydenta, Ronald Reagan. Pre­
zydent Carter przyznał się do naiwności i ule­
gania złudzeniom, mówił Reagan.

Należy spodziewać się, że na prezydenta 
Cartera spadnie grad zarzutów, choć nie tylko 
on jest odpowiedzialny za osłabienie sił zbroj­
nych Stanów Zjednoczonych. Dopędzenie Ame­
ryki przez Rosję trwało kilkanaście lat i zo­
stało zapoczątkowane przez niecną spółkę Ni­
xon-Kissinger. Ich dziećmi są “detente” i 
SALT I. Nixon zniósł pobór do wojska. Pre­
zydent Carter nie wstrzymał staczania się w 
dół Stanów Zjednoczonych i na pewno w naj­
lepszej wierze z idealistycznych pobudek po­
kojowych, kontynuował błędną politykę swoich 
poprzedników.

Zmiana nastrojów spowodowana sowiecką 
inwazją Afganistanu wywrze duży wpływ na 
wybory w 1980 r. Demokratyczni oponenci 
prezydenta Cartera — sen. E. Kennedy, znany 
ugodowiec wobec Moskwy i gub. J. Brown, 
pochłonięty sprawami wewnętrznymi i to spe­
cyficznymi dla Klifornii, nie zajdą daleko. 
Inwazja sowiecka stworzyła korzystną sytuację 
dla sen. H. Jacksona, od lat zwolennika twar­
dej postawy wobec Moskwy.

Wzrosły szanse republikanów: Reagana, b. 
szefa CIA G. Bush’a, a nawet J. Connally, 
który w opinii niektórych ze swą szorst­
kością pasuje do obecnych czasów.

Sprawa Poboru Do Wojska
Wiadomo, że nasze siły zbrojne mają w 

pewnych okresach trudności w zaciągu mło­
dych mężczyzn do służby wojskowej. Co praw­
da nowa sytuacja w polityce międzynarodowej, 
a szczególnie akcja sowieckich sił zbrojnych 
a Afganistanie, oraz stan rzeczy z amerykań­
skimi więźniami w Iranie, poruszyły opinię 
potencjalnych kandydatów do służby wojsko­
wej i spowodowały zwiększenie liczby ochot­
ników, zaś w zasadniczej sprawie uzupeł­
niania sił zbrojnych przez pobór znowu została 
podjęta debata.

W związku z tym trzeba zwrócić uwagę, 
że w środowiskach studenckich, w kolegiach 
i uniwersytetach, panuje niechętne nastawienie 
co do wznowienia poboru do służby wojsko­
wej. To nastawienie nie ma charakteru zde­
cydowanej czy też jaskrawej opozycji, jak to 
było w okresie wojny w Wietnamie. Co więcej, 
badania przeprowadzone wśród studentów wy­
kazały, że w wypadku dalszych komplikacji 
w Iranie i w Afganistanie, gdy Stany włączą 
się w konflikt zbrojny, studenci będą gotowi 
poddać się poborowi do wojska.

•
Zagadnienie poboru jest aktualne i w kołach 

kongresowych. Pobór zakończył się wygaśnię­
ciem odpowiednich przepisów prawnych 27 
stycznia 1973 r. Przewodniczący senackiego 
Komitetu Sił Zbrojnych, sen. John Stennis, 
jest zdania, że system ochotniczego zaciągu 
do służby wojskowej okazał się niedostateczny

i stąd sądzi on, że istnieje potrzeba przywró­
cenia poboru, a to tym bardziej, że sytuacja 
na Środkowym Wschodzie wymaga zwiększenia 
amerykańskich sił w ogólności, jak i szcze­
gólnie w rejonie zagrożenia amerykańskich 
interesów naftowych. Przesunięcia morskich sił 
zbrojnych Stanów właśnie w rejon zagrożenia 
świadczą najlepiej o powadze sytuacji.

Agencja prasowa (UPI), której korespondenci 
przeprowadzili badania nastawienia studentów 
do sprawy przywrócenia poboru, przyniosła 
relację o postawie studentów. Jak można prze­
widywać, opinie są różne. Niektórzy opowia­
dają się- przeciw poborowi, ale podkreślają, 
że są “realistami” i stąd uznają konieczność 
poboru, gdy będzie wymagał tego rozwój sy­
tuacji międzynarodowej. Inni uznają koniecz­
ności obrony kraju. Dla przykładu student 
polskiego pochodzenia, Chris Wanczyk z Penn­
sylvania State University, powiedział: “Ktoś 
musi popierać kraj. Pójdę, gdy zostanę za­
ciągnięty z poboru”. Jeszcze inni zwrócili uwa­
gę, że IQ ochotników do służby wojskowej 
jest “ograniczone”.

Trzeba jednak z niepokojem przyjąć donie­
sienie (UPI), że w niektórych uczelniach wy­
stępuje skłonność do zorganizowania czy też 
wznowienia ruchów antypoborowych. Ma to 
posmak jakby nawrotu do atmosfery z okresu 
wojny w Wietnamie, a potencjalnie zawiera 
poważne niebezpieczeństwo dla obronnych in­
teresów kraju.

wni
PISZĄ.-

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fą zgodne ze stanowiskiem Redakcji..

Eurokomunizm
GWIAZDA POLARNA — Zjawisko 

Eurokomunizmu, które obecnie wy- 
daje się przyzywać już schyłek, odro­
dziło kwestię współpracy pomiędzy 
komunistami, socjalistami i tak zwa­
nymi partiami “postępowymi”.

Sprawa ta jest tak stara jak sam 
bolszewizm. Bliska współpraca z lewi­
cowymi social - rewolucjonistami, 
czyli tak zwanymi SR-owcami, była 
jedną z zasad polityki Lenina przed 
i bezpośrednio po obaleniu rządu Kie- 
reńskiego. W ciągu następnych dwóch 
trzech lat wyeliminowano SR-owców 
przez aresztowania, rozstrzeliwania, 
zesłania. W ciągu pierwszego dzie­
sięciolecia rządów Stalina potępiono 
wszelkich sojcalistów, a zwłaszcza za­
chodnią socjaldemokrację jako “fa­
szystów” i “sługusów burżuazji”. Po 
dojściu Hitlera do władzy Moskwa 
znowu zmieniła ton. W latach trzy­
dziestych zaczęły się jej nawoływania 
do współpracy komunistów z socja­
listami w tak zwanych “frontach lu­
dowych”.

Po drugiej wojnie światowej Mo­
skwa ponownie zrewidowała stosunki 
komunistów z socjalistami i inną 
lewicą. Tam gdzie wkroczyła armia 
sowiecka, “fronty ludowe” zastąpiono 
“frontami patriotycznymi” z dominu­
jącą rolą partii komunistycznej. Więk­
szość przywódców socjalistycznych 
Niemiec Wschodnich, Polski, Węgier i 
innych krajów wschodnio-europej­
skich znalazło się na uchodźstwie, lub 
w więzieniach.

Nowego aspektu nabrała kwestia 
możliwości współpracy komunistów z 
innymi partiami od czasu, gdy euroko- 
muniści zaczęli głosić zapoczątko­
waną przez “praską wiosnę” zasadę 
“socjalizmu z ludzką twarzą”. Dąże­
nia do takiej współpracy dały jak 
dotąd nikłe rezultaty. Przymierze wy­
borcze komunistów z socjalistami we 
Francji-na zasadzie “wspólnego pro­
gramu” — rozpadło się przed przeszło 
rokiem wśród wzajemnych oskarżeń. 
Podobna polemika wybuchła pomię­
dzy komunistami a socjalistami we 
Włoszech, gdy przywódca Pąrtji So­
cjalistycznej Craxi potępił komuni- 
śtyczną taktykę i praktykę. Socjali­
ści włoscy i fransuscy twierdzą, że 
komuniści, wzywając do tak zwanej 
“jedności partii robotniczych”, dążą 
po prostu do uzyskania hegemonii w 
takich koalicjach.

Na tyle tych wydarzeń można stwier­
dzić, że eurokomunizm przestał już 
być żywotną siła na politycznej arenie 
Europy, choć w innym klimacie poli­
tycznym i społecznym, podobne zer­
wania współpracy nastąpiły niedawno 
na Bliskim Wschodzie. W Iranie par­
tia komunistyczna, nielegalna za wła­
dzy szacha, poparła rewolucję muzuł­
mańską ajatollacha Khomeiniego, 
lecz ta “cicha współpraca” — jak ją 
określiła prasa — nie trwała długo. 
Pod koniec sierpnia partia komuni­
styczna w Iranie został zdelegalizowa­
na przez władze i — jak twierdzą 
zagraniczni korespondenci — z pewno­
ścią wznowi swą podziemną działal­
ność. Nie ma wiadomości o losie przy­
wódców komunistycznych, którzy 
wrócili do Iranu po obaleniu szacha - 
przeważnie z Moskwy.

Na podobne trudności napotkała 
współpraca pomiędzy komunistami a 
rządzącą w Iraku partią socjalistyczną 
Baath. W 1972 roku iracka partia 
Baath przyjęła komunistów do Postę­
powego Frontu Narodowego, lecz w 
maju ubiegłego roku współpraca ta 
zakończyła się egzekucją 21 komuni- 
słów za agitację w wojsku irackim. 
W lutym bieżącego roku aresztowano 
w Iraku blisko dwa tysiące osób, 

Episkopat Polski 
Piętnuje Kłamstwa Reżymu
Urząd do Spraw Wyznań, kiero­

wany przez Kazimierza Kąkola, za­
czyna najwidoczniej rozwijać swą 
walkę z Kościołem na odcinku pro­
pagandy zagranicznej. Wynikałoby 
z tego, że jego ambitny szef chce 
podrywać zaufanie do Episkopatu 
wśród zagranicznych kół katolickich. 
Na razie Kąkol wysunął na front 
tej walki swego zastępcę Aleksandra 
Merkera.

W zach.-niemieckim dzienniku 
“Die Welt” 24 listopada ub. roku 
pojawił się bowiem wywiad jego ko­
respondentki z Merkerem. Był on tak 
pełen kłamliwych twierdzeń i oskar­
żeń, że — wbrew dotychczasowym 
swoim zwyczajom Episkopat postano­
wił poinformować oficjalnie opinię za­
graniczną o tendencyjnym i oszczer­
czym wystąpieniu Merkera. W pary­
skim “Le Figaro” ukazał się 2 stycz­
nia komunikat, podpisany przez dy­
rektora Sekretariatu Polskiego, ks. 
Franciszka Gościńskiego.

Na wstępie komunikat wyjaśnia, 
że na ogół Episkopat wystrzega się 
występowania za granicą w sprawach 
stosunków między Kościołem a pań­
stwem uważając, że sprawy te należy 
załatwiać w kraju. Skoro jednka wy­
soki urzędnik państwowy uznał za 
właściwe postawić w prasie zagra­
nicznej zarzuty przeciwko Kościoło­
wi, Episkopat został zmuszony do 
przedstawienia opinii publicznej za 
granicą swego stanowiska, jak i wy­
kazania bezpodstawności tych oskar­
żeń przynajmniej w pięciu najważ­
niejszych dla Kościoła sprawach.

Radiowa i Telewizyjna Ateizacja

Oto omówienie tych punktów komu­
nikatu Episkopatu. 1) Nie można 
zgodzić się z twierdzeniem Merkera, 
że radio i telewizja w Polsce nie pro­
wadzi akcji anty religijnej. Przeciw­
nie — wszystkie jego programy mają 
nastawienie ateistyczne i zmierzają 
do wychowywania społeczeństwa w 
duchu materialistycznym, by w Pola­
kach wyrobić tego rodzaju świato­
pogląd. Programy radiowe i tele­
wizyjne albo całkowicie pomijają 
milczeniem działalność Kościoła w 
Polsce i Stolicy Apostolskiej, albo 
starają się ją przedstawiać fałszywie 
i tendencyjnie.

2) Twierdzenie Merkera, jakoby Epi­
skopat nie starał się o wprowadzenie 
programów religijnych jest niezgodne 
z prawdą. Konferencje Episkopatu 
wielokrotnie zwracały się do władz 
państwowych z wezwaniem do uwzglę- 
nienia potrzeb religijnych społeczeń­
stwa i wprowadzenia programów i 
transmisji z nabożeństw. Postulaty 
te były również poruszane w rozmo­
wach między przedstawicielami Ko­
ścioła i władz państwowych nawet na 
najwyższym szczeblu. Władze kościel­
ne wysyłały nadto liczne listy zarówno 
do władz państwowych, jak i do kie­
rownictwa Radia i Telewizji.

Nieprawdziwe jest twierdzenie, że 
Kościół nie ma nic wspólnego z pe­
tycjami o transmisje i audycje reli­
gijne, podpisanymi przez 700 tysięcy 
wiernych. Wprawdzie Kościół ich nie 
inicjował, gdyż wierni z własnej woli 
i potrzeby przystąpili do tej akcji. 
Podpisy składano w kościołach, lub 
przed kościołami przy pełnej aproba­
cie dla tej akcji przez władze kościel­
ne, które całkowicie ją popierają. 

Dlaczego Polski Papież?

3) Mija się z prawdą Aleksander 
Merker utrzymując, że prasa kato­
licka w Polsce jest traktowana na 
równi z całą prasą, a ograniczenia 
jej nakładów wynikają z obecnych 
trudności, związanych z brakiem pa­
pieru. W rzeczywistości bowiem dys-

Z Teki Wydawniczej

kryminacja prasy katolickiej jest fak­
tem, mającym miejsce od lat. Ogra­
niczenia wysokości nakładów spoty­
kały tę prasę nawet wtedy, gdy nie 
było braku papieru, bo taka była 
i jest polityka władz państwowych. 
Niskie nakłady wydawnictw katolic­
kich nie pozwalają nawet na zaspoko­
jenie zapotrzebowania wiernych na 
teksty ściśle religijne.

4) Dyrektor Merker przekonywał 
korespondentkę zagraniczną, że wy­
bór Polaka na stanowisko Papieża 
jest wynikiem tego, że stosunki mię­
dzy państwem a Kościołem są dobre 
i harmonijne. Komunikat Episkopatu 
wyraża sprzeciw wobec tego rodzaju 
komentarza przedstawiciela wyso­
kiego urzędu państwowego. Nie na­
leży do kompetencji i zadań tego 
Urzędu analizowanie przyczyn wy­
boru Papieża. Jak wiadomo, wybór 
ten jest wyłącznie wynikiem woli 
ogółu kardynalskiego kolegium. Wy­
bór Polaka jest tylko dowodem uzna­
nia, jakim Kościół Polski cieszy się 
wśród duchowieństwa w Kościele 
Powszechnym.

Zasadnicze Postulaty Kościoła
5) Merker twierdził, że Kościół 

w Polsce ma skłonność do zamykania 
się w zakrystii, izolowania się od 
życia publicznego. Trudno to nazwać 
inaczej, jak pospolitym kłamstwem, 
bo nawet za granicą znane są roz­
maite oświadczenia i wystąpienia 
Kościoła Polskiego w sprawach istot­
nych i ważnych dla całego narodu. 
Wystarczy choćby przypomnieć kaza­
nie Prymasa Wyszyńskiego z 6 
stycznia 1978 r., w którym najdobit­
niej podsumował i określił powszech­
ne obowiązki Kościoła, uczestniczą­
cego w całym życiu społeczeństwa.

To właśnie władze starają się 
utrudniać zakres takich akcji Kościo­
ła. Władze te odrzucają trzy najważ­
niejsze postulaty Kościoła, a miano­
wicie jego dostęp do środków maso­
wego przekazu (radio, telewizja, pra­
sa), wolność w tworzeniu organizacji 
katolickich i uznanie prawnej osobo­
wości Kościoła. Te 3 postulaty są 
nadal w pełni aktualne. W zakoń­
czeniu Episkopat protestuje przeciwko 
tendencyjnemu i obraźliwemu fałszo­
waniu przez Merkera fragmentów 
z wystąpień publicznych Prymasa 
Wyszyńskiego.

Więcej Debat?
Sukces debaty w Iowa republika­

nów starających się o kandydaturę 
na prezydenta, skłonił niektórych 
przywódców partyjnych do propono­
wania podobnych debat w innych 
stanach, m. in. przed prawyborami 
w New Hampshire i na Florydzie.

Organizatorzy debat zostali jednak 
poinformowani przez przedstawicieli 
głównych kandydatów z obydwu par­
tii: prez. Cartera i b. gub. Reagana, 
że podobnie jak w Iowa, nie wezmą 
oni udziału w przyszłych debatach. 
Debaty, jeżeli do nich dojdzie ograni­
czą się znowu do kilku aspirantów 
do republikańskiej kandydatury na 
prezydenta.

Ronald Reagan
Niektórzy przywódcy republikań­

scy do nie dawna pewni, że b. gub. 
Ronald Reagan jest nie do pokonania 
na konwencji i będzie kandydatem 
na prezydenta, obecnie zaczynają 
mieć wątpliwości. Jako przyczynę 
zmiany nastawienia podają przygasa­
nie entuzjazmu dla Reagana w jego 
rodzinnej Kalifornii, a także w in­
nych stanach, gdzie przeciwstawia 
mu się młodszych bardziej od niego 
aktywnych aspirantów do kandyda­
tury na prezydenta.

oskarżonych o sympatie komunisty­
czne. W marcu Moskwa oskarżyła Irak 
o fizyczne i psychiczne tortury wobec 
przeszło dziesięciu tysięcy osób, prze­
ważnie komunistów. Na początku 
sierpnia radio Bagdad podało, że 
aresztowano pięć osób, w tym wice­
premiera, który podobno stał na czele 
spisku antyrządowego. Według donie­
sień, od lutego bieżącego roku kilku­
set komunistów stanęło przed sądem 
w Iraku. A zatem współpraca z komu­
nistami w Europie czy na Bliskim 
Wschodzie nie udaje się — podobnie 
jak dotychczas w historii.

Bez Jordana
Film kampanijny przedstawia prez. 

Cartera konferującego z różnymi do­
radcami, ale nie z najważniejszym — 
szefem sztabu Białego Domu, Hamil­
tonem Jordanem. Jest to zrozumiałe. 
Ciąży na nim zarzut, że używał ko­
kainę. Prokuratura prowadzi docho­
dzenia.

“Człowiek Naszych Czasów”
Tytuł ten widnieje na przepięknie 

wydanym, wyjątkowym kalendarzu 
na r. 1980, mającym 12 wspaniałych 
reprodukcji zdjęć Papieża Jana Paw­
ła II z okresu Jego pielgrzymki w 
Polsce w 1979 r.

Zdjęcia wykonali fotoreporterzy 
urzędowego dziennika Watykanu, 
“L’Osservatore Romano,” znani z 
mistrzowskich kwalifikacji fotogra­
ficznych.

Kalendarz został wydany w zakła­
dach drukarskich Hambleden Press 
w Huntington, Cambridgshire, An­
glia. Wydawnictwo jest szczytowym 
osiągnięciem sztuki drukarskiej w za­
kresie reprodukowania zdjęć koloro­
wych. Dla zbieraczy będzie to więc 
wyjątkowej wartości pamiątka.

Zdjęcia reprodukowane w tym ka­
lendarzu przedstawiają momenty z 
wizyty Ojca św. w Polsce, prezentu­

jąc Go bez okazałości papieskiego 
stroju ceremonialnego, a jedynie w 
szatach używanych na codzień. Są to 
zdjęcia mówiące o spotkaniach Papie­
ża z ludźmi. Kilka dotyczy dzieci, 
które tak chętnie gamą się do Ojca 
św., który okazuje im ogromne uczu­
cie miłości.

Bardzo zachęcamy, aby zaintereso­
wani nabyli ten kalendarz jako war­
tościowy dokument z pobytu Papieża 
w Ojczyźnie. Kalendarze są w sprze­
daży na terenie Stanów. Wyłączne 
przedstawicielstwo posiada na teren 
Stanów The Papal Calender Co., PO. 
Box 8, Spring, Texas, 77373, tel. (713) 
353-2930.

Zapytania i zamówienia należy 
nadsyłać na adres:

Mr. Lee N. McKean, General 
Agent, 23423 Lestergate Drive, Spring, 
Texas, 77373. Cena kalendarza $12.95.
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Gospodarka PRL
Diagnoza Obecnego Stanu i Perspektywy Rozwoju

A.A.C. EAGLES
W ROZGRYWKACH HALOWYCH

W nadchodzącą niedzielę, 20-go sty­
cznia, o godz. 1-ej po południu roz- 
poczną się rozgrywki halowe w Chi- 
cagoskiej Armory. Polską grupę et­
niczną reprezentować będą Wisła — 
Major Division oraz Wawel i Eagles 
— First Division.

♦ ♦ ♦
Ze względu na odpowiedni termin 

(w ubiegłe lata grywano w piątki 
wieczorem) hala Armory powinna za­
pełnić się liczną grupą polskich ki­
biców dopingujących wszystkie trzy 
zespoły.

♦ ♦ ♦
Drużyna Eagles tak dobrze spisu­

jąca się w ub. sezonie w Major Di­
vision na polu, nie jest bez szans 
wywalczyć awans do grona najlep­
szych. Myślimy, że grający trener 
Adam Guzik (nota bene wychowanek 
klubu Eagles) wraz z kierownikiem 
S. Wokanem i jego asystentem J. 
Trojnarskim odpowiednio przygoto­
wali zespół do tej ciężkiej próby.

♦ ♦ ♦
Rozgrywki halowe cieszą się na tu­

tejszym terenie dużą popularnością 
ze względu na szybkie tempo i dużą 
ilość strzelanych bramek. Drużyna 
Eagles hołdująca zawsze grze tech­
nicznej święciła zawsze wiele sukce­
sów zdobywając sobie wielu zwolen­
ników nawet wśród obcej narodo­
wości, aby podobnie było w bieżącym 
roku.

* ♦ ♦
W pierwszym meczu los zetknął 

Eagles z jugosłowiańską drużyną Blue 
Stars. Początek tego spotkania o godz. 
2:10 po południu.

♦ * *
Drużynę Eagles w nadchodzących 

rozgrywkach reprezentować będą na­
stępujący zawodnicy: Antoni Dąbrow­
ski, Mirosław Wokan, Adrew Iwanic­
ki, Adam Guzik, J. Rudek, Andrew 
Wozniczka, Edward Guzik, Jan Ku- 
dyba, Jose Cervantes, Bruno Ras, 
Rudolhp Tasch, Phillip Zagone Jr., 
Bogdan Barwacz, Wesley Czesak, Zbi­
gniew Trzyna i Adam Mitrosz. Tene- 
rem zespołu jest Adam Guzik; asy­
stentem menażera Jerzy Trojnarski, 
a maneżerem Stanley Wokan.

• ■ «

Z OSTA TNIEJ CHWILI - 
COS DLA SZA CHISTÓ W!

Chętni do wzięcia udziału w turnie­
ju szachowym o którym pisaliśmy 
w ubiegłym tygodniu — mogą jeszcze 
zgłosić się do niedzieli 20 stycznia. 
Zaległe spotkania można rozegrać 
podczas tygodnia po uprzednim skon­
taktowaniu się z kierownikiem sekcji 
szachowej A.A.C. Eagles p. E. Flor 
nr tel. 384-5088. Można dzwonić pod­
czas dnia lub wieczorem na nr klubu 
252-9551.

WIADOMOŚCI 
ZA.A.C. EAGLES

Jak wielu chyba wiadomo zasłu­
żony na terenie Chicago polonijny klub 
Eagles czyli “Orły” obchodził będzie, 
Jubileusz 40-lecia istnienia. W związ­
ku z tym świętem odbędzie się sze­
reg imprez w różnych dyscyplinach 
sportowych z uroczystym bankietem 
na zakończenie włącznie. W wszyst­
kich wydarzeniach informować bę­
dziemy całą Polonię na bieżąco za 
pośrednictwem “Dziennika Związko­
wego” w Bocznej Trybunie Sportowej.

♦ ♦ ♦
Uroczystości Jubileuszowe otworzyła 

oficjalnie “najstarsza” wiekowo sek­
cja szachowa turniejem, który obe­
cnie wkroczył w decydującą fazę i 
który cieszy się dużym zaintereso­
waniem. Zawodnicy zajmujący pre­
miowane miejsca będą reprezento­
wać Eagles w rewanżowym spotkaniu 
z ukraińską sekcją szachową Lions.

♦ ♦ ♦
Dla miłośników tańca i smakoszy 

kulinarnych też będzie coś w okresie 
karnawałowym, bo postarała się o to 
drużyna Old-Boy’s, urządzając zaba­
wę 26-go stycznia w lokalu klubowym 
3519 W. Fullerton Ave. Początek za­
bawy o godz. 8:30 wieczorem, wstęp 
z kolacją $7.50, a do tańca przygry­
wać będzie “błękitne bollero” po kie­
rownictwem J. Hubickiego.

♦ * ♦
Klub Eagles nie zapomniał również 

o zwolennikach celulojdowej piłeczki. 
Jak rok rocznie z początkiem lutego 
odbędzie się wielki jubileuszowy tur­
niej, gdzie na zwycięzców czekają 
piękne puchary. Po informacje pro­
simy dzwonić wieczorami od godz. 
6-ej na nr telefonu 252-9551. Termin 
zgłoszeń upływa z dniem 3-go lute­
go br.

DRUŻYNY PIŁKI NOŻNEJ 
NA STARCIE 1980 R.

Już w niedzielę, dnia 20 stycznia 
zaczynają się rozgrywki halowe. W 
powiększonym formacie startuje wię­
cej drużyn, aniżeli w latach ubieg­
łych. Konkurencja jest większa. Po­
nieważ w drużynie gra w hali 7-miu 
zawodników, dlatego każda drużyna 
jest “wzmocniona” przez fakt wyeli­
minowania słabych graczy. Wydaje 
się, że decydującym czynnikiem bę­
dą rezerwy poszczególnych zespołów. 
Bez silnej rezerwy, cały ciężar me­
czu niosła będzie drużyna w składzie 
wychodzącym na halę. Drużyny z 
dobrą rezerwą będą miały więcej 
taktycznych możliwości.

♦ ♦ ♦
Rozgrywki w Chicago Armory, 234 

E. Chicago Ave., zaczynają się o 
godz. 1-ej. Będą one rozgrywane w 
następującej kolejności: Winged Bull
— United Serbs, Maroons — Royal 
Wawel, Eagles — Blue Stars (2:10), 
Pampas — Schwaben, San Francisci
— R.W.B., Kickers — Wisła (3:55), 
Croatrans — Green-White, Joliet — 
Lions, Olympics — Tanners i Liths — 
Roosters. Drużyny są podzielone na 
dwie grupy. W pierwszej Dywizji gra­
ją drużyny wymienione wyżej: trzy 
pierwsze i dwa ostatnie mecze. W 
Major Dyvision grają drużyny po­
cząwszy od Pampas a skończywszy 
na Lions w porządku, jak wymienio­
no wyżej.

* ♦ ♦
Apeluje się do kibiców polskich i 

ich sympatyków o nabywanie biletów 
w Polskich klubach. Taniej i bar­
dziej “społecznie” jest poprzeć “swo­
ich” przez zakup biletów w przed­
sprzedaży.

* * ♦
Juniorzy grają w Broadway Ave. 

Armory, również 20 stycznia. Począ­
tek o 12-ej w południe, 5917 N. Broad­
way Ave. Juniorzy grają w następu­
jącej kolejności: Liths —Seagull 
(2:00), Wisła - HF United (2:30), 
Maroons “A” — Schwaben Blue, 
Northbrook — Maroons “B”, Liths — 
HF United, Wisła — Seagull (4:30), 
Maroons — Green-White “A”, Green- 
White — Viking Gold, Green-White 
“A” — Schwaberi oraz Maroons — 
Green-White.

* »•! *
Z KLUBU SPORTO WEGO WISLA

Juniorzy Wisły biorą udział w roz­
grywkach piłkarskich w hali krytej 
i w niedzielę grają dwa mecze. 
Wstęp na halę jes bezpłatny. Udział 
drużyn w turnieju jest b. kosztowny, 
dlatego donacje na cele drużyny ju­
niorów Wisły są mile widziane. Spon­
sorami dwóch pierwszych meczów ju­
niorów Wisły są pp. Frank Turek 
i Józef Barszcz. Juniorzy i kierownic­
two dziękują za zainteresowanie pol­
ską młodzieżą.

♦* * *
Następujące osoby zgłosiły swoje 

członkostwo do klubu sportowego Wi­
sła dla poparcia polskiej młodzieży: 
H. Mościcki, Charles Shower, K. Bur- 
nat, J. Podsiedliński, T. Jaremus, Cz. 
Jarzębski, Brian Fain i R. Sobański.

♦ ♦ ♦

MŁODZIEŻOWE MISTRZOSTWA 
HALOWE ROZPOCZĘTE

W niedzielę, 13 stycznia młodzie­
żowe drużyny piłki nożnej rozpoczęły 
swój sezon w Broadway Armory, 
5917 N. Broadway Ave. Ogólnie bierze 
udział 36 drużyn w czterech klasach: 
midgets — 6, intermediates — 7, Ju­
veniles (trampkarze) — 10 i junio­
rzy 13.

♦ ♦ ♦
W klasie trampkarzy padły nastę­

pujące wyniki: Schwaben Blue — 
Schwaben White 0:0, Real F.C. — 
HF United 2:1, Kickers — Vikings 
1:0, HF United — Kickers 2:3, Vi­
kings — Real F.C. 2:1; w klasie ju­
niorów były następujące wyniki: Kic­
kers — Real F.C. 1:0, Vikings Gold — 
St. Willy’s 1:0, Kickers — Schwaben 
1:0, Real F.C. —Vikings Blue 3:1, 
Maroons — St. Willy’s 6:1, Viking 
Gold — Viking Blue 1:0, Green-White 
“A” — Green White 4:3, Maroons — 
Schwaben 2:1, Seagull — Green-White 
1:0. Juniorzy Wisły pauzowali i grają 
następnej niedzieli tj. 20 stycznia dwa 
mecze, o godz. 2:30 i o 4:30 po 
południu. Wstęp bezpłatny na mecze 
drużyn młodzieżowych.

♦ * *
Jak z Zimą

Z różnych źródeł dowiadujemy się 
coraz częściej, że to dziennikarze 
sportowi są współodpowiedzialni za 
regres w polskim piłkarstwie. Dro­
dzy autorzy tych opinii, to mniej 
więcej tak jakbyście mówili, że dzien­
nikarze ponoszą odpowiedzialność za 
skutki zeszłorocznej zimy.

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

Prasa PRL zignorowała posiedze­
nie Polskiego Towarzystwa Socjolo­
gicznego, chociaż poruszano na tym 
spotkaniu (jeszcze w maju ub. roku) 
tematy żywo interesujące całe społe­
czeństwo. W sesji wzięli udział wy­
bitni naukowcy. Między innymi czło­
nek Towarzystwa Kursów Nauko­
wych i wykładowca latającego uni­
wersytetu, ekonomista Waldemar Ku­
czyński, oraz docent Stefan Kurow­
ski, wieloletni pracownik Zakładu 
Nauk Ekonomicznych PAN, również 
wykładowca samokształceniowych 
prelekcji organizowanych pod auspi­
cjami TKN-u.

Głos na tym spotkaniu zabierali 
także profesor Janusz Beksiak, wy­
kładowca Szkoły Głównej Planowa­
nia i Statystyki; który jeszcze na 
początku tego roku zrezygnował z 
partii i z członkostwa zespołu nau­
kowych doradców Gierka oraz partyj­
ny socjolog profesor Jerzy Wiatr, prze­
wodniczący Polskiego Towarzystwa 
Nauk Politycznych.

Obszerną relację z tego spotkania 
zajmującego się przede wszystkim 
gospodarczą sytuację w kraju, zamie­
ścił w swym trzecim numerze nie­
zależny kwartalnik “Res Publica” 
ukazujący się poza zasięgiem cen­
zury. Poniżej fragmenty tej relacji.

Dwie były osie intelektualne sesji: 
diagnoza obecnego stanu gospodarki, 
oraz charakterystyka naszego syste­
mu gospodarczego i perspektyw jego 
dalszej ewolucji. Oba zakresy tematy­
czne przeplatały się ze sobą ściśle 
w poszczególnych referatach, które 
cechowały zresztą dużą komplemen- 
tamość. Mówcy, nie uzgadniając te­
go ze sobą i wychodząc z najróżniej­
szych punktów widzenia, dochodzili 
do wspierających się wzajemnie wnio­
sków. Ton był trżeźwy, rzeczowy, bez 
histerii, ale i bez złudzeń. Tempera­
ment mówców przejawiał się bądź 
w beznamiętnym tonie analizy, bądź 
w wisielczym humorze, bądź w me­
lancholijnej rezygnacji.

W potraktowaniu problematyki ude­
rzała świadomość ścisłej współzależ­
ności między sferą gospodarki a sfe­
rą organizacji społeczeństwa. Ekono- 
rtliści i socjologowie nie uważają go­
spodarki ża maszynę produkowa­
ni^ dóbr, którą kieruje samowładnie 
polityka, wyznaczając jej cele i wydu­
szając z niej maksimum możliwości, 
by potem wedle własnych kryteriów 
rozdzielić jej produkt.

Okazuje’ się — jak wynika z prac 
sesji — że w obrębie jednego spo­
łeczeństwa może dojść do wojny mię­
dzy polityką a gospodarką, i że w tej 
wojnie obaj protagoniści mogą po­
lec. Do tego właśnie doszło w Pol­
sce, a opis mechanizmów i skutków 
tego zjawiska był jednym z głównych 
motywów sesji.

Sefan Kurowski (tej właśnie spra­
wie poświęcił najwięcej miejsca w 
swym referacie. Nasz system gospo­
darczy, zdaniem referenta, jest 
wciąż, niezależnie od wszystkich 
zmian, jakie zaszły w jego mecha­
nizmach z upływem lat, podporząd­
kowany marksitowskim założeniom 
doktrynalnym. Obowiązuje u nas 
“praktyka gospodarcza wydedukowa- 
na z doktryny, a nie doktryna wyin- 
dukowana z praktyki”.

Marksizm, mianowicie, skupił uwa­
gę tylko na pewnych aspektach pro­
cesu gospodarczego, zwłaszcza na 
kwestiach własnościowych. W tej wła­
snościowej optyce głównym przeci­
wnikiem człowieka w jego działalno­
ści gospodarczej nie są siły przyro­
dy, lecz drugi człowiek. Zasada ta 
utrzymała się po zdobyciu władzy 
przez marksistów: cokolwiek mówi 
się o prymacie produkcji, na pier­
wszym miejscu stawia się kwestię 
własności środków produkcji. Czyn­
nik polityczny zachowuje się tu jak 
fałszywa matka z przypowieści o Sa­
lomonie: woli zarżnąć gospodarkę, 
niż wypuścić ją z ręki.

Skupienie własności w jednym rę­
ku zniszczyło rynek, a to z kolei 
uczyniło zupełnie abstrakcyjną mark­
sistowską definicję własności (i tak 
zresztą nieprecyzyjną), opartą na po­
jęciu “pracy społecznie niezbędnej”. 
W braku rynku,, ową “społecznie 
niezbędną” ilość pracy określić moż­
na ryiKo administracyjnie. Znikła 
więc cena, jako wskaźnik stopnia po- 
żądalności towaru. W konsekwencji 
również potrzeby społeczne określa 
nie społeczeństwo, lecz centralny pla­
nista.

Nie odwołując się do słownictwa 
militarnego i biorąc za punkt wyj­
ścia nie analizę doktryny, lecz, by 
tak rzec, filozofię planowania, do po­
dobnych wniosków dochodził Antoni 
Kamiński. Każde społeczeństwo pla­
nuje — wywodził mówca — ale o 

wartości tego procederu decyduje ra­
cjonalność instytucji planujących. U 
nas obowiązuje wywiedziona z prze­
słanek ideologicznych mechanistycz- 
na koncepcja planowania. Plan ma 
być w myśl tej doktryny substytu­
tem rynku: skoro społeczeństwo jest 
jednorodne oraz hierarchii celów dru­
gorzędnych. Planista przyjmuje więc 
sam na siebie rolę społeczeństwa i 
stara się ograniczyć społeczną i po­
lityczną sferę artykulacji odrębnych 
interesów. Swe niepowodzenia tłuma­
czy w duchu moralizatorskim: sys­
tem dobry, społeczeństwo złe.

Problematyka stosunków między 
sferą polityki a sferą gospodarki wra­
cała wielokrotnie, w najróżniejszych 
ujęciach i z najróżniejszych punktów 
widzenia. O tym mówiła przecież Ja­
dwiga Staniszkis wykazując, jak zli­
kwidowanie w naszym systemie po­
ziomych więzi gospodarczych i natu­
ralnych, autonomicznych regulato­
rów pozostawia na placu samą tylko 
logikę totalitarnej utopii. O tym sa­
mym wreszcie Waldemar Kuczyński, 
podkreślając nieuchronny wolunta­
ryzm decyzji podejmowanych przez 
władze, które sama ustala ogólno­
społeczne reguły gry, ale też sama 
tych reguł nie przestrzega.

Jeden z podstawowych dogmatów 
systemu — mit o socjalistycznej go­
spodarce planowanej zdolnej świado­
mie regulować proces ekonomiczny 
i skoncentrować wszystkie jsiły “na 
najważniejszym odcinku”, zgasł ja­
koś mimochodem, nie doczekawszy 
się nawet epitafium podkreślającego 
wagę wydarzenia.

Co więcej — sam system, w swym 
dążeniu do uporządkowania wszyst­
kiego, stwarza mechanizmy anarchi- 
zujące społeczeństwo, traci kontrolę 
nad swymi elementami. Antoni Ka­
miński zwracał uwagę, że dominacja 
centrum sprawia, iż głównym zaję­
ciem jednostek staje się “gra prze­
ciwko centrum”, które staje się z 
czasem bezradne wobec nacisku idą­
cego z dołu. O innym aspekcie tej 
sprawy mówił Jerzy Wiatr, podkre­
ślając, że nadmierna centralizacja, 
zdejmując z niższych szczebli odpo­
wiedzialność zarówno za własny od- 

,cinek, jak za sferę interesów ogól­
no społecznych, rodzi nierozwiązalną 
sprzeczność między mikro- albo makro- 
racjonalnością. Jadwiga Staniszkis 
mówiła o decyzjach, podejmowanych 
wobec zniszczenia calem semantyki 
ekonomicznej, bądź intuicyjnie, bądź 
na zasadzie przetargu między różny­
mi lobbies gospodarczo-politycznymi. 
Grupa rządząca, nie mając narzędzi 
oceny efektywności działań, jest na 
przykład bezbronna wobec żądań 
środków na inwestycje.

“Twarde lądowanie po wielkim sko­
ku” — tak określił obecną sytuację 
Waldemar Kuczyński. Wszystkie 
wskaźniki lecą w dół. Co gorsza — 
o ile na początku lat siedemdziesią­
tych istniał dość szeroki wachlarz 
możliwych opcji gospodarczych, 
obecnie pole manewru groźnie się 
zacieśniło. Brak równowagi rynkowej 
i deficyt bilansu płatniczego, to dwie 
rafy, o które może rozbić się nasza 
gospodarka. Rozwiązanie obu tych 
problemów wymagałoby przeciw­
stawnych środków, w dodatku obie 
sprawy mają aspekt pozaekonomicz­
ny: ze względów społecznych nie moż­
na drastycznie ograniczyć zaopatrze­
nia, a groźba wypchnięcia nas z ryn­
ku kredytowego wymagałaby zmniej­
szenia deficytu płatniczego, co musi 
doprowadzić do ograniczenia wewnę­
trznych potrzeb importowych.

Dzieje się to w sytuacji, gdy ponad 
pięćdziesiąt procent maszyn w na­
szym przemyśle to maszyny nowe 
(poniżej pięciu lat, ale za to więk­
szość z nich jest nie używana), gdy 
term of trade są dla nas w zasa­
dzie korzystniejsze niż przedtem 
(wzrost cen węgla i dekoniunktura na 
Zachodzie, a więc tańszy import), 
gdy nasza gospodarka powinna odczu­
wać skutki potężnego zastrzyku kre­
dytowego z początku lat siedemdzie­
siątych.

Przyczyny kryzysu są więc wewnę­
trzne, a składają się na to zarówno 
czynniki systemowe, jak i zwykłe Wę­
dy. Zacytujemy więc niektóre z listy 
błędnych decyzji przedstawionej przez 
Waldemara Kuczyńskiego. Na pierw­
szym miejscu — wycofanie się z re­
formy WOG-owskiej. Podjęto ją w 
momencie kryzysu, ale gdy wskutek 
obfitego dopływu środków zatarły się 
nieco skutki patalogicznych cech sy­
stemu, opadła również wola reform.

Inny Wąd, to odkładanie reformy 
cen żywności. Nie zdecydowano się 
na nią w okresie sprzyjającym (rok 
1973, wysoki poziom hodowli, mniej­
sza od obecnej siła nabywcza), a pod­
jęto ją w chwili najmniej wygodnej,

Annual Traffic Safety Contest
For Public And Parochial H.S. Students

It is that time of the year when 
teen-agers thoughts turn seriously to 
traffic safety as the Chicago public 
and parochia high school students 
compete in the annual Traffic Safety 
Slogan Contest. The competition, be­
ing held for the 31st consecutive year, 
is sponsored by the Chicago Bureau 
of Street Traffic and the Chicago 
Auto Show.

Off the previous record, more than 
20,000 entries are expected as the 
students vie for prizes totalling $700 
in U.S. Savings Bonds. First prize 
in each public and parochial division 
is a $200 Bond; second prize a $100 
Bond, and third a $50 Bond as well 
as complimentary tickets to the Auto 
Show to be held February 23 through 
jMarch 2 in McCormick Place. 
Twelve runners-up in each division

will receive ball point pens and also 
Auto Show tickets.

Students are asked to submit traffic 
safety slogans of ten words or less. 
They do not have to rhyme. Neatness, 
legibility and originality of thought 
will be the judging factors. A panel 
of traffic officials, educators and 
automotive writers will select the 
winners after thhe contest closes at 
midnight January 31.

Mayor Jane M. Byrne has pro­
claimed the period of the Auto Show 
as “Traffic Safety Days in Chicago.” 
Prizes will be awarded in a special 
ceremony in her City Hall office. The 
Chicago Public Schools and the Catho 
lie School Boards, are cooperating in 
this effort to impress teen-agers with 
the importance of traffic safety.

National Soccer League Indoor Play
Opens Sunday With 10-Game Slate

The 1980 indoor competition of the 
National Soccer League of Chicago 
starts Sunday, Jan. 20 at the Chicago 
Ave. Armory, 234 E. Chicago Ave.

The schedule follows:
(All Afternoon Games)

Winged Bull vs. United Serbs 1:00
Maroons vs. Royal Wawel 1:35
Eagles vs. Blue Stars 2:10
Pampas vs. Schwaben 2:45
San Francisco vs. RWB Adria 3:20 
Kickers vs. Wisla 3:55

Zawiadomienie 
Klubu Zaborowian

Zarząd Klubu Zaborowian zawia­
damia, że wybory zarządu w miesiącu 
grudniu nie doszły do skutku, ponie­
waż było bardzo mało członków i nie 
było chętnych do przyjęcia danych 
urzędów. W związku z tym zarząd 
zwraca się z prośbą o przybycie na 
posiedzenie wyborcze w dniu 20 stycz­
nia 1980 r. o godz. 2:30 w sali 6965 W. 
Belmont. Zarząd informuje, że istnie­
nie Klubu zależy od wszystkich człon­
ków, w związku z tym wszyscy człon­
kowie powinni przyjść na posiedzenie, 
a szczególnie na posiedzenie wybor­
cze.

Prezes — M. Dzik 
Sekr. prot. — S. Gulik

Opłatek SPK 
“Wierność Żołnierska”
Zarząd Koła zawiadamia i zarazem 

apeluje o liczny udział członków 
wraz z rodzinami i przyjaciółmi w 
tradycyjnym OPŁATKU, który jest 
urządzany wspólnie z Oddz. Koła 
Armii Krajowej.

Uroczystość ta odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 20 stycznia 1980 r., o 
godz. 3:00 po poi., w domu SWAP, 
6005 W. Irving Park Road. Religijna 
część opłatka jest w rękach ks. kape­
lana Jana Szuby.

W części artystycznej, pod kierow­
nictwem pani Wandy Zbierzowskiej- 
Frydrych, artystki dramatycznej wy­
stąpią: kierowniczka we własnej 
osobie, pani Anita Wajda, prof. Rygiel, 
kolędnicy 3-ej drużyny harcerskiej, 
chór Filomeni.

Cały program prowadzi Stanisław 
Latoszyński. Konsumpcja podwieczor­
kowa — staraniem obu organizacji. 
Liczymy na liczny udział w tej rodzin­
nej uroczystości opłatka.

Przedstawiciele bratnich organi­
zacji mile widziani.

Zarząd Kola

po załamaniu się hodowli (częściowo 
wskutek wahań w polityce rolnej, od­
czytanych przez chłopców jako zapo­
wiedź drastycznych zmian w kierunku 
uspołecznienia rolnictwa). Co więcej 
— odbudowę hodowli podjęto nie tam, 
gdzie się załamała (drobna gospodar­
ka), lecz w wielkich gospodarstwach 
państwowych, stosujących metody 
bardzo paszochłonne. W rezultacie 
obecnie, przy tym samym poziomie 
stada co przed załamaniem, iportu- 
jemy dwa razy więcej paszy z wia­
domymi skutkami dla bilansu płat­
niczego (nawiasem mówiąc, owo 
“przesunięcie” hodowli z gospodarki 
prywatnej do państwowej i jego skut­
ki, to dobra ilustracja tezy Stefana 
Kurowskiego o prymacie kwestii wła­
sności w naszym systemie).

Kolejna przyczyna — przez nikogo 
nie przewidywany skok inwestycyj­
ny. Pozaplanowo — intuicyjnie po­
dejmowane inwestycje doprowadziły 
do przekroczenia założeń o ponad pięć­
dziesiąt procent: zamiast tysiąc czte­
rysta piędziesiąt cztery miliardy zło­
tych — na inwestycje wydano dwa 
tysiące dwieście miliardów złotych.

(Dokończenie jutro) 

Croatans vs. Green White 4:30
Joliet vs. Lions 5:05
Olympics vs. Tanners 5:40
Liths vs. Roosters 6:15

Schedule for Jan. 27
Olympics vs. Roosters 1;00
Tanners vs. Royal Wawel 1:35
Maroons vs. Liths 2:10
RWB Adria vs. Pampas 2:45
Wisla vs. San Francisco 3:20
Green White vs. Joliet 3:55
Schwaben vs. Croatan 4:30
Lions vs. Kickers 5:05
Winged Bull vs. Eagles 5:40
United Serbs vs. Blue Stars 6:15

Ticket prices at the gate or through 
the teams are as follows: regular ad­
mission, $3.50; senior citizens and 
youth (12-18), $2; under 12, free.

POLSKIE
PROGRA MYRA DIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC - 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
_______ Właściciel __  

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

____ 8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLONII 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem.
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECK! , 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł. 
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł. __
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

5 do 5:30 po poł
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCAJUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz.

O. Kornelian Dende OFMC, 
Dyrektor

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ(1300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł. 
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12 — 1 
Niedziela 10 — 1

Stacja WYŁO-540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI
_____dyr. programów_____ 

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Możliwość Bojkotu
Olimpiady

FARA, AFGANISTAN. — Partyzant z Muzułmańskiej Partii 
Afganistanu dokonał egzekucji na miejscowym nauczycielu 
podejrzanym o współpracę z komunistami. (UPI)

Co Będzie Człowiek Jadł 
w 2000 Roku?

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
rżenia wydarzeń z 1936 roku”.

W roku tym, Adolf Hitler wykorzy­
stał igrzyska dla propagandy i roz- 
popularyzowania nazistowskich Nie­
miec, w przede dniu wybuchu II woj­
ny światowej.

Dwóch amerykańskich członków 
Międzynarodowego Komitetu Olimpij­
skiego uważa próbę przeniesienia 
zawodów za absurdalną i szkodzącą 
jedynie samym sportowcom.

Tymczasem podsekretarz stanu, 
Warren Christopher zabiega o popar­
cie sojuszników europejskich dla pla­
nów Cartera w sprawie Olimpiady 
i sankcji ekonomicznych przeciwko 
Iranowi.

Prezes komitetu olimpijskiego, lord 
Killian, powiedział w wywiadzie ra­
diowym w Londynie, że nie widzi 
możliwości przeniesienia zawodów do 
innego państwa ze względu na kon­
trakt podpisany w 1974 roku z wła­
dzami sowieckimi.

Jeśli dojdzie do zerwania go komi­
tet będzie w dużym stopniu odpowie­
dzialny za miliony dolarów wydane 
już na przygotowania.

Rząd US sugeruje przeniesienie 
Olimpiady do Monachium lub Mon­
trealu.

Wiceprezydent Walter Mondale 
przedstawił propozycję przeniesienia 
zawodów do Grecji, która od tej chwili

Powody Zamachu 
Nieznane

St. Louis. (UPI) — 59-letnia Sophie 
M. Barrera zginęła we własnym sa­
mochodzie, który wybuchł, gdy kobie­
ta usiłowała ruszyć.

Początkowe śledztwo wykazało, że 
powodem wybuchu był podłożony w 
niewidocznym miejscu dynamit.

Przyczyny zamachu nie są znane.
Mąż ofiary zeznał, że jego żona 

otrzymała serię telefonów z pogróż­
kami, nie potrafiła jednak powiedzieć 
kto i dlaczego mógłby życzyć sobie 
jej śmierci.

Policja stwierdziła, że w marcu 
ub. roku ktoś podłożył dynamit w 
garażu Barrery.

Nie doszło wówczas do wybuchu, 
ponieważ laski dynamitu nasiąknęły 
deszczem.

Zmarł A. Kostelanetz
Port-Au-Prince, Haiti. (UPI) — Dy­

rygent orkiestr symfonicznych, który 
spopularyzował utwory amerykań­
skich kompozytorów w kraju i za 
granicą w ciągu swojej niemal 60- 
letniej kariery, zmarł w niedzielę wie­
czorem w szpitalu Canabe Verte na 
Haiti.

Kostelanetz urodził się w 1901 roku 
w Rosji.

Po wybuchu rewolucji bolszewic­
kiej wyjechał na zachód.

Do Stanów Zjednoczonych przybył 
w 1922 roku.

PRZYJĘCIA
Popogrzebowe

FAMILY STYLE $4.50 00 OSOBY

JAN i ZOFIA 
RESTAURANT 

6873 N. MILWAUKEE 
647-7949

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
teściowa, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Zofia Biedak
(z domu Urban) 

(żona śp. Ludwika, 
siostra śp. Honoraty Stachowicz) 

Członkini Tow. św. Barbary Związ­
ku Polek w Am. i Royal Neighbors 
of America, Cicero Branch, po 
ciężkiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 14-go stycznia 
1980 roku, o godzinie 6:03 wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 17-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z Modeli Funeral Home, 
pnr. 5725 S. Pulaski Rd., do ko­
ścioła św. Turybiusza, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowefa Krzysiak-Tarach, cór­
ka; Franciszek i Tadeusz, syno­
wie; Tadeusz Tarach, zięć; Donna, 
synowa; 6 wnucząt, 11 prawnu- 
cząt; Pelagia z mężem Stanisła­
wem Wiśniewskim i Genowefa 
Marcinkowska, siostry i szwagier 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek A. Modelski i Syno­

wie.
Telefon 767-4730.

stałaby się stałym miejscem przy­
szłych Olimpiad.

Sekretarz stanu, Cyrus Vance podał 
do wiadomości publicznej tematy naj­
częściej ostatnio dyskutowane w Bia­
łym Domu.

Wśród nich znajduje się na pier­
wszym miejscu sytuacja w Afgani­
stanie i kryzys irański.

Prez. Carter opracowuje plan współ­
pracy z krajami Środkowego Wscho­
du i południowej Azji.

Plan, określony jako “doktryna 
Cartera” ma na celu wprowadzenie 
do istniejącego kierunku polityki 
kilka punktów, wśród nich pomoc dla 
krajów, które mogą stanowić kolejny 
etap interwencji Sowietów.

Rząd musi zatem zyskać większe 
zaufanie i obietnicę wpółpracy krajów 
arabskich, dlatego właśnie dąży do 
rozwiązania problemów palestyń­
skich.

Sol Linovitz, specjalny negocjator 
na Środkowym Wschodzie uda się 
w tym celu do Jordanii, Arabii Sau­
dyjskiej, Maroko, Egiptu i Izraela.

Mimo widocznej poprawy stosun­
ków US-Chiny, Vance uważa, że na­
dal istnieje między tymi państwami 
“poważny dystans”.

Mimo, że Washington i Pekin w 
pewnym stopniu zgadzają się co do 
sprawy Afganistanu, nie znaczy to 
wcale, że państwa te poczyniły jakieś 
zobowiązania militarne, nie znaczy 
również, że zgadzają się ze sobą we 
wszystkich punktach.

Vance dodał, że był niezmiernie 
rozczarowany decyzją Chin wstrzy­
mujących się od glosowania w Ra­
dzie Bezpieczeństwa za rezolucją o 
wprowadzeniu sankcji ekonomicz­
nych przeciwko Iranowi.

Zbigniew Brzeziński powiedział, że 
Stany Zjednoczone będą przede wszy­
stkim zabiegały o wciągnięcie do 
współpracy w opracowaniu planu 
obronnego przeciwko Sowietom, Libii 
i Iraku.

Ambasador 
Ukarany 

Chartum. (UPI) — Sudańska agen­
cja prasowa podaje wiadomość, że 
ambasador Sudanu w Narodach Zje­
dnoczonych został odwołany za to, że 
nie zjawił się na forum Generalnego 
Zgromadzenia NZ, gdy pod młotek 
przewodniczącego weszła uchwała po­
tępiającą sowiecką inwazję w Afga­
nistanie.

“Prezydent Jaafar Numeiry polecił 
ministerstwu spraw zagranicznych 
rozkazać panu Ali Sahloulowi, amba­
sadorowi sudańskiemu w Narodach 
Zjednoczonych, natychmiastowy po­
wrót do kraju ponieważ był nieobe­
cny w czasie głosowania nad uchwa­
łą, domagającą się natychmiastowe­
go wycofania wszystkich obcych wojsk 
z Afganistanu” — informuje wspom­
niana agencja.

Uchwała przeszła w poniedziałek 
ogromną większością 104 głosów. W 
czasie głosowania 18 przedstawicieli, 
a wśród nich ambasador Sahloul, 
świeciło nieobecnością.

Ta swoista demonstracja ambasa­
dora była sprzeczna z oficjalną linią 
rządu sudańskiego, który potępił na­
paść sowiecką i domagał się wyco­
fania wojsk sowieckich z Afganista­
nu.

f
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn, brat, 
wnuk, szwagier i wuj nasz, śp.

Bolesław J. 
Styrczu/a

Członek Tow. Millenium Grupa 
3175 ZNP i Klubu Witów, Koła 27, 
Zw. Podhalan, nagle pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 12-go stycznia, 
1980 roku, o godzinie 8:30 wieczo­
rem, przeżywszy 26 lat

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 17-go stycznia, o godzinie 
8:45 rano, z Modeli Funeral Home, 
pnr. 5725 S. Pułaski Rd., do kościo­
ła St. Mary Star of the Sea, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jacek, ojciec; Helena (z domu 
Morawa), matka; Stanisław i Jan, 
bracia; Marysia, siostra; Teresa i 
Maria, bratowe; Bronisława Styr- 
czula, babcia; Diane, bratanica; 
ciocie, wujowie, kuzynki i kuzyni 
oraz rodzina w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
Franciszek A. Modelski i Syno­

wie.
Telefon 767-4730. (15,16)

Osiemdziesiąt pięć lat temu, na 
zjeździe francuskich fabrykantów, 
wybitny wówczas i szeroko ceniony 
chemik Marceli Bertfielot tak między 
innymi twierdził:

W roku 2000 nie będzie już gospo­
darki rolnej ani rolników, ponieważ 
chemia uczyni rolnictwo zbytecznym. 
Nadejdą czasy, kiedy każdy będzie 
mógł nosić przy sobie torebkę z pi­
gułkami, którymi będzie zaspokajać 
głód, dostarczając organizmowi biał­
ka, tłuszczów i węglowodanów”.

Echa tej i podobnych przepowie­
dni po dziś dzień tu i ówdzie się 
słyszy i dlatego podejmując ten te­
mat choć pobieżnie rozpatrzmy czy 
podobna możliwość w ogóle istnieje 
i czy mogłaby być przez człowieka, 
tzn. przez jego organizm przyjęta.

★
Otóż każdy współczesny, normalnie 

myślący i o budowie ludzkiego orga­
nizmu trochę wiedzy posiadający 
człowiek rozumie, że tabletki to ab­
surd.

Organizmu człowieka nie przerobi 
się ani za ćwierć wieku, ani za cały 
wiek. Mamy zęby, aby rozgryzać i 
przeżuwać pożywienie. Mamy prze­
cież żołądek i wiele innych organów 
dla przetwarzania i przyswajania 
pożywienia. Nierozsądnym byłoby za­
kładać, że wszystkie te organy ulegną 
atrofii lub zanikną.

Wiemy, że człowiek nie nasyci się 
nawet dziesięcioma tabletkami. Na­
sza dzienna racja żywnościowa wyno­
si od 1.5 do 2.5 kg. Gdybyśmy od­
rzucili to wszystko co nie jest ko­
nieczne i podsumowali ilość potrzeb­
nym nam białek, tłuszczów, węglowo­
danów, witamin i soli mineralnych 
w stanie czystym i suchym, to otrzy­
mamy cyfrę ok. 400 gramów dzien­
nie, a to równałoby by się około 
800 tabletek dziennie! I to tabletek 
dobrych rozmiarów.

W parze z tym idzie, że tak okre­
ślimy, aspekt estetyczny. Specjaliści 
ciągle nam przypominają, że zdrowe 
jedzenie to jedzenie z apetytem i przy­
jemnością. A jakiej to można do­
świadczyć przyjemności przy łykaniu 
wielkich ilości tabletek, choćby na­
wet o najlepszym składzie chemicz­
nym?

Najważniejsze są jednak bardzo po­
ważne wątpliwości, odnośnie przydat­
ności i absolutnej nieszkodliwości ży­
wności syntetycznej.

Z doświadczenia wiemy, że nawet 
pojedyncze chemiczne dodatki do 
żywności nie zawsze odpowiadają tym 
dwu warunkom.

Mniej więcej w połowie ubiegłego 
wieku uważano, że żywność to źródle 
energii i podstawowym kryterium jej 
wartości była kaloryczność.

Potem przyjęto rolę trzech podsta­
wowych składników pożywienia: biał­
ka, tłuszczów i węglowodanów, na­
stępnie witamin, a jeszcze później 
substancji mineralnych.

Zmieniał się punkt widzenia i na in­
ne składniki pożywienia. Błonnik na 
przykład przed długi czas uważano 
za balast, a tymczasem okazuje się, 
iż jest on niezbędny przy trawieniu. 
Obecnie panuje nawet przekonanie, 
że sprzyja on usuwaniu z organizmu 
cholesterolu. *

Podobnie przedstawia się sprawa z 
substancjami pektynowymi. Jeszcze

Zabił Rodzinę
Evansville, Ind. (UPI) — Policja 

aresztowała 24-letniego Donalda Wal­
lace podejrzanego o zamordowanie 
4-osobowej rodziny, która powróciła 
do domu, w chwili kiedy ten dokony­
wał rabunku.

Skrępowane elektrycznymi sznura­
mi ciała 30-letniego Patricka Gilli­
gan, jego 30-letniej żony Theresy, 5- 
letniej córki Lisy i 4-letniego syna, 
Gregory znaleziono w pokoju bawial­
nym. Policja poszukuje dwóch osób 
podejrzanych o współpracę z mor­
dercą. 

do niedawna interesowali się nimi 
tylko technolodzy — ze względu na 
ich właściwości żelowania się. Obec­
nie twierdzi się, że są one bardzo 
ważne dla normalnego trawienia.

Tak więc z upływem czasu rosła 
ilość niezbędnych składników poży­
wienia. Obecnie liczy ich się na 
przeszło sześćdziesiąt i jedynie przy 
różnorodnym pożywieniu można mieć 
pewność, że racja żywnościowa za­
wiera wszystkie niezbędne składniki.

Samo mięso czy same warzywa 
to nie koniecznie najlepszy pewnik 
dobrego odżywiania. Wzbogacenie ży­
wności także metodami chemiczny­
mi, służy temu właśnie celowi. Do 
mąki dodaje się dziś syntetyczne wi­
taminy, do niektórych produktów 
wprowadza się aminokwasy, sole mi­
neralne i mikroelementy. Istnieje po­
mysł, aby regulatorem tzw. zbilan­
sowanego żywienia uczynić chleb, 
wzbogacając go w szczególne deficy­
towe, biologicznie ważne substancje.

Tak więc nie tabletki i nawet nie 
sztuczna żywność, czy synteza wszy­
stkich tworzących ją składników. 
Koszty takiej operacji przekroczyłyby 
rozsądne granice. Wprawdzie z biał­
kiem to sprawa wygląda trochę pro­
ściej, bo można je otrzymywać na 
drodze mikrobiologicznej syntezy z 
węglowodanów ropy i gazu ziemnego.

Jak znawcy tego zagadnienia obli­
czają, gdyby 2%-3% wydobywanejxo- 
py przeznaczyć na produkcję białka, 
to można byłoby wykarmić około 2 
miliardy ludzi.

Białko to jednakże budzi jeszcze 
dużo wątpliwości. W pierwszym rzę­
dzie należy to białko pozbawić zbęd­
nych — dla ludzi — kwasów nukleimo- 
wych. Technicznie nie przedstawia 
to większej trudności. Bardziej złożo­
na jest jednak sprawa z rakotwór­
czym benzopirem. Chociaż jego za­
wartość w tym białku jest niska na­
wet dziesięciokrotnie większą dawkę 
można uważać za bezpieczną), to jed­
nakże medycy nie zalecają tego biał­
ka w wyżywieniu.

Niektórzy specjaliści występują z 
postulatami zupełnego oddzielenia 
chemii od spraw żywnościowych. Na­
wołują oni do zaniechania obróbki 
produktów i do powrotu do natural­
nego pożywienia naszych przodków, 
do jedzenia potraw niemal surowych, 
co — jak oni twierdzą — zapewnia­
łoby zdrowie i długowieczność.

Wypowiedzi takie możnaby brać po­
ważnie, gdyby nasi przodkowie żyli 
długo, dłużej niż my. Tymczasem 
wiemy, że stosując bardzo proste i 
często surowe pożywienie, dożywali 
oni średnio do 30-40 lat.

Natomiast zwolennicy tzw. “makro- 
biotyki”, sugerujące stosowanie ziar­
na, warzyw i innych produktów bez 
technologicznej i kulinarnej obróbki, 
wydają się mieć więcej racji.

Na przykład, przy wytwarzaniu wy­
soko gatunkowej mąki przepada po­
nad 75% witamin i soli mineralnych, 
jakie się w ziarnie znajdują. Dlatego 
też do gotowej mąki dodaje się syn- 
tecznych witamin.

Możnaby powiedzieć, że w tym wy­
padku technologia jest niedostatecz­
na. Ale chyba tylko w tym wypadku. 
W każdym razie nie jest to powód, 
aby rezygnować z jakiejkolwiek obrób­
ki tym bardziej, że można podać 
przykłady przeciwstawne: liczne kon­
serwy pod względem zawartości wita­
min przewyższają owoce i warzywa 
przechowywane przez jesień i zimę.

A zatem, podobnie jak w wielu 
innych sytuacjach, niezbędny jest tu 
kompromis, tzw. złoty środek. Dąż­
ność do zachowania odżywczej warto­
ści potraw — to jedno, metody che­
miczne w rozsądnych i bezpiecznych 
granicach — to drugie. Jest to na 
pewno bardziej pożyteczne niż popa­
danie z jednej skrajności w drugą.

Stanisław Blicharski

Stan Czujności 
w Jugosławii

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

w całym kraju stają się nakazem 
chwili.”

Choroba Tity czyni sytuację bar­
dziej skomplikowaną. Wyrażane są 
obawy, że brak przywódcy o ustalo­
nym autorytecie może spowodować 
pewne trudności. Tito od zakończenia 
drugiej wojny światowej jest faktycz­
nym przywódcą, kształtującym poli­
tyczne oblicze kraju. To on unieza­
leżnił Jugosławię od dyktatu Moskwy, 
on odmówił przystąpienia do Paktu 
Warszawskiego, on wreszcie nie­
jednokrotnie krytykował publicznie 
posunięcia sowieckie. W czasie ponie­
działkowego głosowania w General­
nym Zgromadzeniu NZ delegacja ju­
gosłowiańska wypowiedziała się za 
uchwałą, nakazującą natychmiasto­
we wycofanie wojsk sowieckich z 
Afganistanu.

Stan zdrowia Tity, po operacji, 
mającej na celu usunięcie skrzepu 
krwi w lewej nodze, uległ początkowo

Mija Rocznica 
Wyjazdu Szacha 

z Iranu
(UPI) — “Chicago Tribune” podało 

wiadomość o rozpoczęciu negocjacji 
między Panamą a Iranem w sprawie 
ekstradycji byłego szacha Rezy Pah­
lavi.

Podobno dziennik irański “Bam- 
dad” doniósł o rozmowach telefonicz­
nych prezydenta Panamy Aristodesa 
Royo z ministrem spraw zagranicz­
nych Iranu, Sadegh Ghotbzadeh’em, 
który zażądał w oficjalnie przekaza­
nym liście oddania go pod sąd irań­
skiej Republiki Islamskiej w ciągu 
“60 dni od chwili aresztowania.”

Dzisiaj mija pierwsza rocznica 
usunięcia szacha od władzy. W dniu 
16 stycznia ub. roku szach i jego mał­
żonka opuścili Iran, udając się naj­
pierw do Egiptu, później kolejno do 
Maroko, na Wyspy Bahama, Meksy­
ku, Stanów Zjednoczonych i Panamy, 
gdzie przebywają obecnie.

Szach i jego małżonka udali się 
wczoraj pod ochroną służby bezpie­
czeństwa do prowincji Chiriqui, gdzie 
zamierzają kupić dom.

Od momentu przybycia do Panamy 
Reza Pahlavi zajmuje siedzibę boga­
tego biznesmena Gabriela Lewisa Ga­
lindo na wyspie Contadora, stanowią­
cej kurort dla milionerów panam- 
skich. Od 15 grudnia, dnia lądowania 
byłego monarchy na wyspie, jest ona 
otoczona strażnikami pilnującymi go 
ze wszystkich stron.

Contadora strzeżona jest od strony 
ocóanu i z powietrza. Ostatnio prasa 
donosiła o niezadowoleniu rodziny 
Pahlavi z pobytu w Panamie. Szach 
powiedział, że zamierza przenieść się 
w inne miejsce, głównie ze względu 
na gorący klimat panujący na wyspie. 
Pragnie zamieszkać w chłodniejszych 
rejonach.

Sześcioraczki 
w Dobrym Zdrowiu 

Florencja, Włochy (UPI) — Dzisiaj 
5-dniowe sześcioraczki nadal prze­
bywają pod opieką lekarzy i czują 
się coraz lepiej. Dwie dziewczynki: 
Linda i Letizia oraz czterech chłop­
ców: Francesco, Giorgio, Gabrizio i 
Roberto chętnie piją mleko przekazy­
wane przez inne matki.

Waga dzieci przy porodzie wynosiła 
od 2.2 do 4.4 funta.

Lekarze twierdzą, że wszystkie 
dzieci powinny utrzymać się przy 
życiu. Ich matką jest nauczycielka 
liceum, 28-letnia Rosanna Giannini.

Poczytność
Frankfurt (UPI) — Inwazja sowie­

cka na Afganistan sprawiła, że wzro­
sło ogromnie zapotrzebowanie na 
futurologiczną powieść “Trzecia woj­
na światowa,” w której autor prze­
powiada uderzenie sowieckie na środ­
kową Europę i w konsekwencji wy­
buch nowego konfliktu światowego. 
Książkę tę czyta m. in. prezydent 
Carter.

★ Praca Żeńska 

poprawie, poczym nastąpiło pogor­
szenie i obecnie mówi się o amputacji.

W tej sytuacji palącym staje się 
pytanie kto obejmie rządy w Jugo­
sławii po jego śmierci.

Tito nie wytypował swego następcy, 
stworzył natomiast system rządzenia 
kolegialnego, wykluczający skoncen­
trowanie władzy w rękach jednostki. 
Plan Tity przewiduje, że władze spra­
wować będzie komitet złożony z ośmiu 
członków rządu federalnego i 23 człon­
ków prezydium partii komunistycz­
nej. Komitetowi temu, który zbiorowo 
podejmować będzie decyzje, przewo­
dniczyć będzie systemem rotacyj­
nym jeden z jego członków, wybiera­
ny na roczną kadencję.

W grę polityczną Jugosławii wcho­
dzą nie tylko złożone zagadnienia we­
wnętrzne, ale także powiązania mię­
dzynarodowe. Tito, jako jeden z 
współtwórców ruchu państw niezaan- 
gażowanych pragnie nadal, aby Jugo­
sławia pozostała poza zasięgiem 
wpływów któregokolwiek z wielkich 
mocarstw.

Rekordowy Dochód 
z “Telethonu”

Hollywood (UPI) — 20-godzinny 
“telethon” transmitowany przez 116 
stacji telewizyjnych w Stanach Zjed­
noczonych i w Kanadzie, przyniósł 
dochód ponad $13 milionów.

“Telethon” zatytułowany “Week­
end with the stars” gościł wielu zna­
nych i popularnych aktorów, piosen­
karzy i innych przedstawicieli świata 
artystycznego.

Dochód zostanie przeznaczony na 
pomoc i badania nad osobami do­
tkniętymi paraliżem mózgowym.

Artyści występowali za darmo.

★ Praca Żeńska
SEWING MACHINE 

OPERATORS
Exp’d. on industrial sewing machine. 
Any age welcome. Paid holidays, co. 
benefits, incentive program. Must 
speak English.

Call: Mr. Zehner 
____________ 284-6900____________

FACTORY HELP
Experienced women needed for 
reaming. Call for appointment. Must 
speak English.

772-9364
NAGEL CHASE MFG. CO.

1810 No. Kilbourne

POTRZEBNA PANI 00 
SKLEPU JUBILERSKIEGO 

Sprzedawanie i praca przy bi­
żuterii. Musi mówić po polsku 
i angielsku.

NERKO MFG. CO.
1236 N. Milwaukee

OPERATORKI MASZYN DO SZYCIA 
Naprawdę doświadczone na pojedyń- 
czych igłach. Do szycia damskich blu­
zek i koszul. Najwyższe stawki na go­
dzinę 1 wszelkie świadczenia. Niema 
odkładania z pracy. Dogodna komuni­
kacja miejskka.

TERRY SPORTSWEAR 
1755 W. Irving Pk. Rd.

POTRZEBNA asystentka dentystycz­
na. Okolica Harlem i Higgins. 775-3333 
albo 823-3858.__________________

Potrzebna Krawcowa
Do Couture Designer. Wymagane 
przynajmniej 5 lat doświadczenia. 
Blisko północy. Po informacje dzwo­
nić w języku angielskim.

787-6945

PERSONNEL 
CLERK

Experienced person for all 
phases of personnel. Some 
bookkeeping experience help­
ful. Must be good typist. Ex­
cellent benefits and working 
conditions. Apply in person, 
or call:

MR. ED LAMM 
847-1800

R. LAVIN & SONS
3426S.KEDZIE 

CHICAGO, IL. 60623

MATURE WOMAN
FOR SALES POSITION

In PHILMAID’s new factory outlet store. Must be able to 
write and speak English. Call 876-0659 for interview appt. 

OR apply in person.

HAYMARKET FACTORY OUTLET STORE
108 N. Jefferson St.
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★ Kontr aktorzy★ KontraktorzyPraca Praca MęskaPraca Męska

angiel-

★ DACHY

* Pomoc Domowa

Kanalizacja

ODGARNIAM śnieg z dachów 545-3747.

Przeprowadzki

to

Poszukuje Pracy

★ Do Wynajęciap.m.

* AUTO

ELECTRICAL
MAINTENANCE
REPAIRMAN

* Praca Męska

43rd & AshlandArcher & Redzie

z

312 — 226-7828

Przyjdź i Zobacz Się z Nami Dzisiaj

CLERKS $320

$399

CALL 977-3747

$198 
$130

$ 78
$150
$110

$ 95 
$220

PRZYJMĘ pracę domową z zamiesz­
kaniem lub bez 545-0939 wieczorem i 
weekendy.

GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

SZOSTKA dla małżeństwa na Jacko­
wie. 252-1527.

SPRZEDAM 2 eleganckie futra. Dzwo­
nić po 5. 637-8399.

POSZUKUJE opieki do dzieci pomię­
dzy 3:30 — 6. Dzwonić od 9 rano do 2 
po poi. 736-0624.

GRINDER/CYLINDRICAL
Expanding gear Mfr. has opening for 
cylindrical grinder 2nd shift. Other 
openings for 2nd schif for setup/ 
Operator, Engine Lathes, Milling 
Machs., W.S. Auto. Chuckers, W.S. 
Auto. Bar Machs. Exc. benefits. NW 
Side. 421-6420.

‘76 OPEL, 18 tysięcy mil, automatycz­
na transmisja, cztero cylindrowy, 
zupełnie jak nowy $2,275.00. Proszę 
telefonować do Pani Ewy na numery: 
251-5300 albo 275-5297.

COOK — POLISH ETHNIC
Will prepare all foods used in the 
restaurant and such specialty dishes 
as tartar steak, filet-la-krakow, dum­
plings, gołąbki, flaczki, czarniną, 
krupnik, etc. Will prepare all foods from 
taste and will measure portions to be 
served. Will do all things to prepare 
foods served in restaurant. Will help 
supervise menu. 2 yrs. exper. $4.00/hr. 
Włodzimierz Łagowski, 219-397-5470.

Boring Mill Operator 
And Copy Mill Operator 

Experienced night help needed 
to run horizontal boring mill 
and copy mill duplicating equip 
ment. Clean, modern mold 
shop. Profit sharing, 52-hour 
wdrk week and benefits.

R. O. SCHULZ CO. 
2425 N. 75th Ave.
Elmwood Park 

493-3421

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co.
4146 W. Armitage 

278-1525

OR APPLY IN PERSON
WILLIAM KAPLINSKI

ODDAM 2 piękne pieski, 5 tygodniowe 
darmo do dobrego domu. HU 6-3619.

ID, OD grinder. Must be experienced 
and responsible man. English speak­
ing. Overtime, insurance. Paid vaca­
tion and holidays. Elk Grove — 

593-2110.

5-KAWAŁKOWY KOMPLET 
DO SYPIALNI 

W STYLU EUROPEJSKIM 
materacem i box springs. Pełny 

rozmiar. (Full size) $450 lub oferta. 
Dzwonić po angielsku po 4-tej. 

498-0441

Darmo utrzymanie oraz pokój, 
dla kulturalnej pani, wzamian 
za przyrządnie obiadów i pro­
wadzenie domu.

Tel.: 942-1533

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY __________631-8878

WAREHOUSE MAN
Shipping, Receiving and Pack­
ing. Top Pay, Full Benefits. 
English Speaking.
INTERNATIONAL BOUTIOI JE
231 South Green St./4th Floor

INterview From 9-11:30 
836-4497

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

POTRZEBNA 
MŁODA KOBIETA

Z doświadczeniem do sprząta­
nia domów. 5 — 6 dni ty­
godniowo. Bardzo dobre wy­
nagrodzenie.

299-2700 

AMC SALES UP 25%, BIG 3 DOWN 
Experienced mechanic needed. Apply 
in person. Dealer company benefits.

BAUER BROS., AMC
12413 Western 

Blue Island, Ill. 

WOMAN NEEDED 
To Assist With Housework 
Lovely home. Live in — have own 
apartment, TV. Days off. Good salary. 
(Speak some English). Northwest side.

CALL 283-4688

DISHWASHER
NEEDED AT ONCE 
Full Time - DAYS. 

(Lake & Harlem — Oak Park)
CALL 366-8140

MAINTENANCE MAN
Must be experienced to do all me­
chanical, electric, plumbing, etc., in 
factory.
Benefits are 10 holidays, 10 sick days, 
2 personal days, plus excellent health 
and medical programs. Please call 
647-0377 For Interview, or Apply in 

Person At:
SLINGERLAND DRUM CO.

6633 N. Milwaukee Ave. •Niles, IL 60648
An Equal Opportunity Employer

DO LABORATORIUM 
DENTYSTYCZNEGO 

(CERAMIST)
Postępowa, czysta, przyjemna atmos­
fera. Bezpośrednia praca z doktorem. 
Wspaniałe wynagrodzenie i świadcze­
nia. Możliwość awansu.

Dzwonić do Mary
478-5520

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW 
SZYBKO - TANIO — SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRAGOWICZ • 519-4535

Factory Workers
Immediate openings for order 
sellers, packers and janitor 
work. Call: 679-3400 or apply 
in person at 7227 N. Hamlin 
Ave., Skokie.

HOUSEKEEPER/ 
COMPANION 

For Elderly Lady - SMALL HOME, 
Light Housekeeping, Plain Cooking. 
Live In. $30.00 PER DAY. (Speak 
some English).

CALL 432-3893

“BEAUTY SALON” N.W. 5 stanowisk. 
Cena przystępna. 282-2196 , 283-8256.

BROWN’S CHICKEN MANAGERS
NEEDED FOR SOUTHWEST SIDE LOCATIONS. MUST BE EXPER­
IENCED AND MATURE. EXCELLENT SALARY AND BENEFITS.

CALL: MR. STURINO BETWEEN 2 & 4 p.m.
247-9009

HOLLYWOOD PARK 
BLISKO BRYN MAWR

6 pokojowe luksusowe miesz­
kanie. Pierwsze piętro. 2 duże 
sypialnie. 2 łazienki, wykłada­
ne kafelkanami z ceramiki. 
Szafkowa kuchnia z najnowo­
cześniejszymi urządzeniami. 
(Appliances). Obita weranda, 
Schowek na przechowywanie 
rzeczy i pralnia. Depozyt ase­
kuracyjny. Tylko dorosłym 
bez zwierząt. Natychmiastowe 
objęcie. Zainteresowani: pro­
szę dzwonić po angielsku.

478-8946

HOUSEKEEPER
General housekeeping & care of 
children. Live in. Own room. Good 
salary. North Shore.

835-3585

MASZYNISTA
Musi* mieć doświadczenie na 
tokarkach i musi rozumieć tro­
chę po angielsku. Mamy wspa­
niałe świadczenia. Wysoka staw­
ka na godzinę. Stała praca plus 
godziny nadliczbowe.

JERNBERG 
FORGING CO.

Subsidiary of U.S. Industries 
328 W. 40th Place 268-3010 

E.O.E. M/F

PROGRAMMER
Suburban machine shop needs 
apt programmer for N/C lathes 
& machining centers up 
5 axis.

Salary comm, w/ ability.
Call in English for

BILL LEONARD
253-2600

POTRZEBNY SPAWACZ 
ORAZ MONTAŻYSTA 
UMIEJĄCY CZYTAĆ 

RYSUNKI
Angielski niekonieczny. Dobre wyna­
grodzenie. Nowo przybyli mile widziani. 

247-0302

Day & night positions, excel, starting 
salary with full Co. benefits. Contact

R. Ostrowski - 655-0888

POTRZEBNA |
OSOBA I

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO. 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami....... .

Komplety mebli do sypialni.......  I
Łóżko piętrowe “bunk ” lub 

“Hollywood”......................... '
Kanapa i fotel............................... •
Kanapa rozkładana do spania... 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa......... . ..........
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła ‘dinette set’...
Kuchnie gazowe (gas ranges)... 
Lodówki lub zamrażacze 

(freezers)..............................
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety. 

do jadalni...............................
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru......... ........  $ 95
Niemieckie szafkowe ‘stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa.
Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 342-9657
od 8-ej do 1 O-ej wieczorem.

MR. HOYT 
312-842-3388

TOP FLITE MODELS, INC.
2635 S. Wabash

Immediate full time permanent job openings for people w/ some previous 
work experience to fill Various clerical jobs in our downtown office. 
No typing, pleasant office conditions. Hours: 7 A.M.-3:15 P.M. Good 
starting pay w/ increases during the year. Many paid company benefits and 
profit sharing.

MEADEN SCREW PRODUCTS
210 W. 83rd St.

Burr Ridge, Ill.

Shipping & RECEIVING 
CLERK

For sheet metal fabricator & stamping 
Co. Ability to operate fork lift & over­
head crane desirable. Must speak & 
write English.

FARGO MFG. CO.
2750 N. Elston, Chgo.

489-2200

6000 W. — 2700 N.
Offices for Med, Law, Accounting, 
Insurance, Contractors etc. Mod., 
convenient, good transp. Living 
quaters. Mid $90’s

889-5070

QUALITY CONTROL 
INSPECTOR

For fast growing firm. Applicant 
should be self motivated, able to work 
with minimum supervision. Must be 
experienced in reading blue prints, 
have knowledge of W.C. checking de­
vices; a background of one year 
college chemistry or math. Excellent 
company benefits.

For an appointment call:

231-8300
H.L. BLACHFORD, INC.

WEST CHICAGO, IL.

• Davenport
• Multiple Spindle

I Do działu księgowości. Znajo-| 
I mość “cash disbursement” i| 
'“payroll,” oraz języka 
skiego i polskiego.

Zgłoszenia do:

DZIENNIKA 
ZWIĄZKOWEGO 

6100 N. Cicero 
Chicago, Ill.

JANITORIAL
Buffalo Grove. Full time janitor need­
ed. Some maintenance for new luxury 
condominium. Ask for Rick.

Please call:
498-1911

SHEETER OPERATOR 
Mid-West division of large paper con­
verting company, seeking experienced 
reliable sheeter operator. Excellent 
working condition and benefits. Call: 

366-4859
Between 9 a.m. — 4 p.m, Mr. Botos

TELEWIZORY KOLOROWE
Naprawia

INŻ. PAPROCKI
Dzwonić Między 12:00 a 8:00 Wiecz. 

545-6667 — Gwarancja

DATA PROCESSING
Experienced persons needed to operate 
various IBM equipment, including 129 
key punch. Some tele-processing back­
ground preffered. Full employee bene­
fits. Call: 
Rosie Hobbs between 8 — 4

547-3914
VWR SCIENTIFIC INC.

2619 Congress 
Bellwood, Ill.

Equal O.E. M/F

MAINTENANCE 
MACHINIST

Manufacturer of Model planes and 
propellers has an opining for a per­
son who has experience in maint­
enance and machining. Basic job 
duties include maintenance on wood 
working machinery and design and 
building of fixtures and jigs for mo­
del shop. Good company benefits and 
salary commensurate with exper­
ience.

Dolar Na Wybory 
Prezydenckie

Składający zeznania podatkowe — 
mogą przeznaczyć $1 na kampanię 
wyborów prezydenckich w roku 1980. 
W ubiegłym roku zebrano w ten spo­
sób ponad $35 min, które przekazano 
komitetowi wyborów, bez wyszczegól­
niania jakiegokolwiek kandydata.

Federalny Urząd Podatkowy pro­
wadzący tą akcję od roku 1972 ze­
brał już i przeznaczył na cele wy­
borcze ponad $206 min.

Will work on switches, motors, control circuitry and 
general electrical repair. Must be experienced and able to 
read blueprints. Excellent company benefits including 
hospitalization, dental, profit sharing and much, much 
more. For interview call

CLAUDIA CUEVAS
678-1654

WILTON CORPORATION
9525 W. IRVING PARK RD. • SCHILLER PARK

TOOL & DIE MAKER
Full time. Any age welcome including 
65 & over. Expd. journeyman pre­
ferred. Starting sal. $ll/hr. Hosp. & 
Insurance. Must speak English.

FARGO MFG. CO.
2750 N. Elston, Chgo. 

489-2200

OWNER/OPERATORS
D.O.T. qualified with tandem axle tractor for piggy back operation. 
Pick up and delivery within a 400 mile radius. Chicago-based, excellent 
pay package.

ADWOKAT
SEYMOURA. OLIFF

Załatwia sprawy emigracyjne i po­
maga w sprawach stałego pobytu i 
uzyskania zielonej karty (Green 
Card).

Dzwonić 743-0765

JANITORIAL
Akceptujemy aplikacje w każ­
dy poniedziałek, od 9 rano do 
11 rano. Jeśli potrzeba proszę 
przyjść z tłumaczem.

Zgłaszać Się:

MAINTENANCE 
SERVICES

130 N. FRANKLIN • 1st Floor 
Chicago, IL 60606

NL TOOL & ENGINEERING
735 S. WASHTENAW An Equal Opportunity Employer Chicago, IL 60612

G.R.I. CORPORATION
65 E. SOUTH WATER ST. • 14th Floor 

(1 Block North of Lake Street between Michigan and Wabash. Convenient to Public Transportation.) 
EOE

SECURITY 
GUARDS

Large Loop office building. Union 
wages and better. Must be over 
21, have no police record, and 
speak good English. Students and 
retirees welcome. CALL
ADMIRAL SECURITY

342-3930
For Appointment

Near North & Austin
Mod. 2 flat brk, 5% rms each. Very 
clean. New enclosed porch & newer 
gas furnace.
Immediate possesion. Low $60’s.

PRIVATE BY OWNER.
622-2881 Or 637-3799 ___
PRZEZ WŁAŚCICIEL

Otwarty Dom w Niedzielę od 1 — 5 
5037 N. MONTICELLO

9 pokoi, 3 umywalnie i 3 pełne łazienki, 
4 sypialnie, w 80’s tce.

Dzwonić po angielsku 267-1655

MA CHINfSTS
Completely familiar with modern machine shop knowhow, 
experience in set-up and operating of close tolerance 
work in any of all of the following areas: horizontal 
mill, bridgeport, engine lathe, surface and cylindrical 
grinder etc.; benchwork including layout and subas­
semblies, and construction of experimental machines. 
These are permanent, full time jobs with a well established 
centrally located Chicago manufacturer offering:

— Excellent starting salary
— Hospitalization and medical insurance
— Dental coverage
— Generoous company paid retirement plan
— Investment and Saving Plan
— Liberal vacation plan
— Free Life Insurance
— Clean, pleasant working conditions 

If interested, please contact 
Bruce Leonard

WM. WRIGLEY JR. COMPANY
3535 So. Ashland Ave.

Chicago, Ill. 60609 523-4040 ext. 315
An Equal Opportunity Employer M/F

Skradziono Paszport 
na nazwisko Urszula Podgórska, oraz 
papiery obywatelskie U.S.A., drivers 
license, social security, na nazwisko: 
Irena Rutana. Znalazca będzie wy­
nagrodzony, proszeny oskontaktowa- 
nie się.

Tel. 562-8270

CZY JESTES DUMNY 
W TWOJEJ PRACY?

★ Potrafisz czytać rysunki techniczne?
★ Posiadasz doświadczenie w robieniu modeli lub wzorów 

w drzewie i gipsie? * * ★
To my mamy dla Ciebie okazję w rozplanowaniu i inspekcji inżynieryj­
nych prototypów do przemysłu samochodowego. Dla doświadczonej 
jednostki ofiarujemy doskonalą płacę, zasłużone podwyżki oraz świad­
czenia włącznie z ubezpieczeniem medycznym i 13 dni świątecznych. 

Również Dużo Nadgodzin

POLONIA SEWERAGE
& PLUMBING SERVICE

Obsługuje swoich klientów uczci­
wie i niedrogo, 24 godziny na 
dobę.

489-1104

MACHINISTS
Current Openings In Our Plant For!
Automatic Screw Machine Operators

• Brown & Sharp

★ Naprawa TV
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0 Podatkach Od Nieruchomości 
w Pow. Cook

Klerk Powiatowy Kusper Ujawnił Zaniedbania 
Władz Samorządowych

Klerk Powiatowy Stanislaw T. Kus­
per, mając na uwadze konieczność 
zmniejszenia podatków od nierucho­
mości w pow. Cook, ujawnił kary­
godne zaniedbanie ze strony władz 
samorządowych w poszczególnych 
osiedlach. Jest to zaniedbanie na ma­
sową skalę, bo na 620 ciał samo­
rządowych, korzystających z podat­
ków od nieruchomości, aż 567 nie 
dotrzymało obowiązku złożenia w biu­
rze Klerka Powiatowego raportu o 
obniżce podatków. Obowiązek ten 
miał być spełniony do 31 grudnia 
1979 r.

Zagadnienie jest bardzo istotne dla 
interesów ogółu wlaścieli domów w 
pow. Cook. To też chcąc rozwiązać 
to zagadnienie po myśli tych intere­
sów Klerk Powiatowy zdecydował 
przesunąć termin składania raportów 
do 15 lutego. Przez tę decyzję, jak 
oświadczył Kusper, umożliwia się jed­
nostkom samorządowych obniżenie 
ich rat w podatku od nieruchomo­
ści. Kusper wyraził też nadzieję, że 
czynniki samorządowe w pow. Cook 
będą współdziałały na rzecz obniże­
nia podatków od nieruchomości.

Akcja Klerka Powiatowego spotka­
ła się z pozytywnym przyjęciem ze 
strony “Civic Federation”, a więc 
organizacji zainteresowanej w pilno­

waniu interesów podatników. Wice­
prezes Wykonawczy Federacji, Frank 
Coakley, nadesłał Kusperowi list, pod­
kreślający zaniepokojenie, że ponad 
90 procent ciał samorządowych w 
pow. Cook nie dopełniło obowiązku 
złożenia w terminie raportów o obniż­
ce podatków.

“Federacja silnie popiera plan 
przesunięcia daty składania raportów 
o obniżce podatków do 15 lutego” — 
pisze Coakley. Wyraża też on nadzie­
ję, że przesunięcie daty pozwoli usu­
nąć zaniedbanie, przez co pow. Cook 
oszczędzi w funduszach podatkowych 
tysiące dolarów.

Dalsze ociąganie się ciał samorzą­
dowych w wykonywaniu obowiązku 
co do złożenia raportów w biurze 
Klerka Powiatowego utrudniłoby usta­
lenie rat podatków od nieruchomości, 
jak też zakłóciłoby dopływ funduszów 
podatkowych dla jednostek samorzą­
dowych, zmuszając je do pożyczania 
pieniędzy na potrzeby operacyjne. Po­
życzki są kosztowne, a więc podatni­
cy w pow. Cook, jak stwierdził Klerk 
Powiatowy, byliby obarczeni zwięk­
szonymi ciężarami podatkowymi.

Akcja Klerka Powiatowego zasłu­
guje na uwagę ogółu podatników w 
naszym powiecie, gdyż służy ona ich 
interesów.

Odszkodowanie Dla Kierowców 
Opozycjonistów w Unii

Grupa członków-dysydentów tutej­
szego związku zawodowego transpor­
towców, uzyskała w poniedziałek osta­
teczne zatwierdzenie w sprawie przy­
znania jej częściowego odszkodowa­
nia w wysokości $2.9 mil. Odnosi się 
to do sprawy sądowej, jaka wniesio­
na została swego czasu. Sprawa do­
tyczyła sumy siedmiu milionów dola­
rów, jaka uiszczone zostały w posta­
ci opłat za ubezpieczenia. Fundusze 
te zostały rzekomo wykorzystane na 
inne cele.

Porozumienie zatwierdzone zostało 
przez sędziego Federalnego Sądu okrę­
gowego Thomasa R. McMillen’a. Zgo­
dnie z warunkami porozumienia, su­
ma $400,000 z funduszu ubezpiecza­
jącego prezesa związku zawodowego 
transportowców (teamsters) Franka

Pani Byrne 
Nie Przybyła

Grupa rozeźlonych przedstawicieli 
osiedli z płn.-zach. strony miasta 
opuściła w poniedziałek salę kon­
ferencyjną pani mayor Byrne, po 
przeszło godzinnym oczekiwaniu. 
“Mieliśmy tutaj uzgodnione tydzień 
temu spotkanie z panią mayor i nie 
będziemy dłużej czekać” — powiedział 
Mike Reardon, jeden z oczekujących.

Na pewno pani Byrne jest mocno 
zajęta ale nie powinna zapominać 
o umówionych i zaplanowanych wcze­
śniej spotkaniach, dodał on, opuszcza­
jąc salę konferencji. Inny, rozgory­
czony uczestnik niedoszłego spotka­
nia powiedział, że powinna ona cho­
ciaż przedzwonić i powiadomić ocze­
kujących, że spóźni się albo jak długo 
potrwa spóźnienie i co ją ważnego 
zatrzymało.

William Griffin, urzędnik pani 
Byrne powiedział, że spróbuje po­
starać się o nowy termin spotkania 
mayora Chicago z przedstawicielami 
osiedli. 

Fitzsimmons’a oraz pięciu byłych 
członków rady powierników związku 
— wypłacona ma być na rzecz fun­
duszu ubezpieczeniowego członków 
związku.

Sprawa wniesiona została do sądu 
na tle transakcji, w ramach której 
przyznano w r. 1976 firmie ubezpie­
czeniowej Old Security Ins. Co. kon­
trakt na 24 mil. dolarów. Firma ta 
zbankrutowała. W międzyczasie wy­
płacono jej co najmniej 7 mil. do­
larów w postaci premii ubezpiecze­
niowych z funduszu członków związku 
zawodowego transportowców.

Niezależnie od Fitzsimmons’a oraz 
pięciu innych byłych powierników, 
sprawę wniesiono przeciw trzem fir­
mom ubezpieczeniowym, funduszowi 
powierniczemu oraz dwom innym 
przedsiębiorstwom.

Strona skarżąca utrzymuje, iż suma 
siedmiu mil. dolarów została prze­
prowadzona przez szereg fikcyjnych 
przedsiębiorstw — na osobisty użytek.

Sprawę wnieśli do sądu dwaj kie­
rowcy ciężarówek, członkowie pn. 
“Teamsters for Democratic Union”. 
Stwierdzają oni, iż Fitzsimmons oraz 
inni byli powiernicy funduszu prze­
kroczyli swe uprawnienia prawne — 
przyznając firmie (która później 
zbankrutowała) kontrakt na sumę $24 
mil.

Nierozwiązane na razie pozostaje 
zagadnienie wprowadzenie bardziej 
zaostrzonych przepisów, regulują­
cych fundusz emerytalny, który otrzy­
muje rocznie około $300 mil. w postaci 
opłat od firm przewozowych oraz in­
nych pracodawców, zatrudniających 
członków związku zawodowego tran­
sportowców.

Jednym z warunków zatwierdzenia 
w poniedziałek przez sąd porozumie­
nia jest wypłacenie przez firmę Old 
Security sumy $2.3 mil. — na rzecz 
funduszu opieki związku zawodowego 
oraz sumy $200,000 — przez National 
American Life Insurance Co.

BANGKOK, TAJLANDIA. — Muzułmanie palą zdjęcia L. Breż­
niewa przed ambasadą sowiecką w Bangkoku w czasie demon­
stracji protestującej przeciwko inwazji sowieckiej w Afga­
nistanie. (UPI)
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WASHINGTON. — Philip M. Klutznic’’ został zaprzysiężony 
w obecności prezydenta Cartera jako nowy sekretarz Handlu. 
Przysięgę odebrał sędzia Abner Mikva z Washingtonu. (UPI)

Aid. Frost Broni Haider’a
Przewodniczący Komitetu Finanso­
wego przy Radzie Miejskiej aider­
man Wilson Frost (34 Warda) stanął 
w obronie zwolnionego ze stanowiska 
dyrektora budżetu miejskiego Donal­
da Haidera.

Donald Haider został zwolniony w 
ubiegły piątek z zajmowanego stano­
wiska przez mayor Byme, po wy­
kryciu błędu popełnionego w oblicze­
niach wpływów z podatku od nieru­
chomości na sumę $29 min.

Aid. Wilson Frost po spotkaniu Ko­
mitetu Finansowego powiedział, że 
przypisywanie popełnienia pomyłki 
Haiderowi jest niezgodne z prawdą. 
Frost uważa, że winę ponosi William 
Quinlan z Corporation Councel.

Frost powiedział, że w czasie dy­
skusji nad budżetem przeprowadza­
nym w grudniu, Haider podawał su­
mę $53.6 min jako wpływ z podatku 
od nieruchomości a nie $62.6 min. 
Błąd został popełniony w biurach pod­
ległych Williamowi Quinlan opraco­
wujących poszczególne pozycje bud­
żetowe.

Frost dodał, że będzie stanowczo 
dążył do ukrócenia obecnych praktyk 
Corporation Counsel podejmowania 
arbitralnych decyzji. Wszystkie po­
stanowienia winny być konsultowane 
z pracownikami pomocniczymi a nie

decydowane odgórnie. Gdyby prze­
strzegano tych przepisów nie doszło­
by do popełnienia omyłki na tak du­
żą sumę.

Frost dodał, że żąda natychmia­
stowego zerwania tych praktyk.

Jak wynika z wypowiedzi Frosta, 
błąd ten musi być skorygowany albo 
przez ustawodawców albo przez urzęd­
nika miejskiego Raymonda F. Coyne 
w specjalnym liście do Klerka Powia­
towego przed ściąganiem podatku od 
nieruchomości za rok 1979 na wiosnę 
tego roku.

Mayor Byrne podała do wiadomo­
ści, że skorygowanie błędu będzie le­
żało w kompetencji Coyna.

Na środę w godzinach rannych przed 
regularnym posiedzeniem Rady zwo­
łane zostało zebranie Komitetu Fi­
nansowego. Komitet Finansowy ma 
przygotować dokładne pytania, które 
mają być skierowane do Quinlana 
i innych urzędników celem wyjaśnie­
nia całej sprawy związanej z popeł­
nieniem tej omyłki.

Przypuszcza się, że posiedzenie Ra­
dy Miejskiej na godz. 10 przed po­
łudniem będzie miało przebieg burz­
liwy, ponieważ aiderman Frost sta­
nowczo uważa, iż dyrektor budżetowy 
Haider nie ponosi za popełnienie błę­
du winy i został niesłusznie ukarany 
zwolnieniem ze stanowiska.

Trzy Punkty Produkcji PCB 
Zlikwidowane Przez Policję

W wyniku akcji Policji zlikwidowa­
no trzy nielegalne laboratoria pro­
dukujące narkotyk znany pod nazwą 
PCB. Akcją objęto trzy przedmieścia 
na północnym wybrzeżu jeziora Michi­
gan.

Policja lokalna wspólnie z agentami 
Policji chicagoskiej z wydziału do 
walki z narkotykami i wywiadowcami 
federalnymi Drug Enforcement Admi­
nistration obserwowała od kilku mie­
sięcy punkty w Lake Forest, Lake 
Bluff i Deerfield podejrzewając, że 
domy poddane kontroli są ośrodkami 
produkcji i dystrybucji tego niebez­
piecznego narkotyku. Wywiadowcy 
stwierdzili, że z punktów tych wy­
chodzi gotowy narkotyk PCB, króry 
sprzedawany jest na północnych 
przedmieściach i w Chicago.

W wyniku przeprowadzonych rewizji 
we wtorek policja skonfiskowała w 
Lake Forest przygotowany do rafi­
nerii materiał z którego produkuje 
się PCB na sumę wartości $1 min.

W Lake Bluff skonfiskowano 250 
funtów PCB gotowego do sprzedaży.

Policja aresztowała dwu miesz­
kańców Chicago — Wayne F. Sprin­
gera i Philipa J. Celano oraz braci 
bliźniaków z Lake Bluff Jamesa i 
Johna Witzów.

Keith Feiger z federalnego biura 
do walki z narkotykami powiedział, 
że akcja przygotowywana była bar­
dzo starannie od wielu miesięcy. 
Agentom biorącym udział w tej ope­
racji udało się ustalić z całą pew­
nością, że obserwowane domy są 
ośrodkami produkcji i rozprowadza­
nia narkotyku PCB po tym, jak na­
wiązali kontakty z handlarzami nar­
kotyków udając klientów. Kiedy wszy­
stkie dowody były stuprocentowo 
pewne policja przeprowadziła re­
wizje uwieńczone sukcesem.

Jak powiedział Feiger wartość ryn­
kowa skonfiskowanych 250 funtów 
PCB w Lake Bluff wynosi $22 min.

Adresu trzeciego punktu produkcji 
PCB w Deerfield policja nie ujawniła 
ze względu na możliwość istniejących 
powiązań tego punktu z rozprowadza­
jącymi narkotyki na których tropie 
są władze śledcze.

Uczniowie High School 
Konstruktorami Lasera

Dwóch 14 letnich uczniów z High­
land Park, Randy Harris i Robert 
Batchko dokonali niebywałego wy­
czynu a mianowicie skonstruowali 
“domowym” sposobem — laser. Za­
interesowała ich wzmianka z ostatniej 
strony sportowego tygodnika, do któ­
rego redakcji napisali z prośbą o bar­
dziej szczegółowe plany.

Od zamysłów do realizacji projektu 
minęło 4 miesiące i kilka dni temu, 
ich koledzy oraz profesorowie mieli 
możliwość zapoznać się z laserem 
i jego działaniem.

Konstrukcja fabryczna lasera kosz­
tuje około $400, tygodnik, który za­
inspirował prace chłopców wymienił 
$200 . . . młodzi “inżynierowie” wy­
dali tylko $65.

Domorośli konstruktorzy przy­
znali, że najwięcej czasu pochłonęło 
im zbudowanie takiego transforma­
tora, który by napięcie 110 volt prze­
twarzał w wysokie napięciu rzędu 
6,000 volt. Konstrukcja drobnego 
elementu wielkości jednego cala zajęła 
nam przeszło dwa dni pracy, powie­
dział Robert. 

Natomiast Randy przyznał, że 
wielokrotnie w swojej pracy mylili 
się i części które zdecydowali się 
użyć, okazywały się niewłaściwe. No, 
ale liczą się końcowe efekty czyli 
sprawnie działający laser, którego 
przeznaczeniem jest nowa dziedzina 
fotografii trójwymiarowej — Holo­
grafia.

W swojej pracy młodzi konstrukto­
rzy konsultowali się z wybitnym znaw­
cą problemów laserowych, profesorem 
Lake Forest College, Tung H. Jeon- 
giem — jednym z najwybitniejszych 
w kraju naukowców i specjalistów 
w dziedzinie stosowania lasera w 
holografii. Pomagał im także Gilbert 
Martin, nauczyciel fizyki z Highland 
Park School, szkoły posiadającej 4 
miliwatowy laser, osiem razy silniej­
szy od zbudowanego przez chłopców.

Na pokaz zorganizowany w szkole 
przybyli przedstawiciele zarządu 
szkolnego jak i zainteresowani z in­
nych szkół i placówek naukowych.

Chłopcy postanowili zacząć budowę 
innego, większego lasara, na co otrzy­
mają już fundusze przyznane przez 
szkołę.

Kryzys Szkolny: Piątek — Dzień 
Wypłaty Pod Znakiem Zapytania
Zbliża się piątek, kolejny dzień wy­

płaty w szkolnictwie chicagoskim. 
Znowu i tym razem, podobnie jak i 
w ostatnie dwa dni wypłaty Rada 
Szkolna nie jest pewna, czy będzie 
dysponować dostatecznymi fundusza­
mi, by móc wypłacić pobory swym 
pracownikom w liczbie 48,600.

Fundusze na ten cel miały być 
zdobyte poprzez sprzedaż obligacji 
na sumę $225 min, jakie miały być 
wypuszczone na rynek w dniu dzi­
siejszym. Lecz bankierzy oraz władze 
zajmujące się rozprowadzeniem obli­
gacji — z końcem tygodnia podali do 
wiadomości, iż nie są pewni, czy uda 
im się zakończyć wszystkie formalno­
ści związane z tą procedurą.

W chwili obecnej nie można stwier­
dzić, czy nauczyciele oraz inni pra­
cownicy szkolnictwa otrzymają w pią­
tek swe czeki.

“Miasto gotowe jest wkroczyć do 
akcji,” oświadczył Michael I. Brady, 
urzędnik zajmujący się sprawami 
natury prawnej z ramienia mayor 
Byrne, “zachodzi jednakże pytanie, 
czy wszyscy związani z tą sprawą 
prawnicy zdołają przygotować po­
trzebną ku temu dokumentację, tak 
aby Rada Miejska zdążyła na czas 
podjąć odpowiednie decyzje.”

Brady nie chciał ujawnić, czy w 
związku z tym planowane jest zwoła­
nie pod koniec tygodnia specjalnej 
sesji Rady Miejskiej.

Przyznał on, iż przywódcy radnych 
miejskich oświadczyli w poniedziałek

na piśmie, że wszystkie wnioski, za­
nim podane będą w Radzie Miejskiej 
pod głosowanie, muszą być złożone na 
piśmie. Żądanie to pochodzi stąd, iż w 
piątek — jak ujawniono — Rada 
Miejska podejmując decyzję w spra­
wie pułapu nałożonego podatku, po­
pełniła — nie dysponując tekstem 
przedłożonego wniosku — błąd na su­
mę 29 min doi.

Prezes chicagoskiego związku za­
wodowego nauczycieli Robert M. 
Healy oświadczył, że ma nadzieję, 
iż wszystkie szczegóły związane z wy­
puszczeniem na rynek obligacji na su­
mę $225 min zostaną ukończone i 
nauczyciele otrzymają wypłatę w naj­
bliższy piątek. Odmówił on jednakże 
komentarzy odnośnie tego, czy uważa 
to za możliwe, czy też nie.

Podwyżka Płac Dla 
Rozwozicieli Gazet
Kierowcy rozwożący chicagoskie 

gazety otrzymali podwyżkę swoich 
poborów o 16.4%. Żądania swoje 
przedstawili kierownictwu związków 
zawodowych Teamsters Local 706, 
którzy po wielu rozmowach zawarli 
nowy korzystny dla kierowców kon­
trakt z Chicago Newspaper Pub­
lishers Association. Na mocy tej 
umowy kierowcy otrzymali podwyżkę 
poborów o $60 tygodniowo z wyrówna­
niem od 15 grudnia.

Obecnie zarabiają oni $365.65 na 
tydzień.

Mieszkańcy Powiatu Du Page 
Przeciwni Budowie Drogi

Mieszkańcy powiatu Du Page, wła­
ściciele domów i terenów położonych 
w pobliżu mającej powstać nowej 
autostrady łączącej dwa istniejące 
odcinki stanowej autostrady 53 wystą­
pili z ostrą krytyką planu budowy 
tego połączenia.

Zamierzona budowa została podana 
do wiadomości po ogłoszeniu, że przez 
zaniechanie budowy autostrady Cross­
town pieniądze przeznaczone na tę 
inwestycję będą zużyte na przebudowę 
i rozbudowę dróg stanowych. Jednym 
z nowych projektów jest właśnie połą­
czenie drogi stanowej 53 mające 
przebiegać przez powiat Du Page.

Projektowany odcinek trasy ma po­
łączyć dworzec przy Army Trail Road 
w pobliżu Addison z Butterfield Road 
przy Lombard.

Mieszkańcy tych terenów argumen­
tują, że poza stratami materialnymi 
indywidualnych właścicieli posiad­
łości, szkody powstaną dla całej oko­
licy. Budowa bowiem ruchliwej drogi 
zagraża środowisku naturalnemu. Te­
reny te to prerie równoważone przez 
pobliskie mokradła. Przeprowadzenie 
autostrady Zachwieje równowagę i

Kobiety Aresztowane 
Za Uprawianie Nierządu

W nocy z poniedziałku na wtorek, 
dwóch chicagoskich policjantów 
aresztowało 14 prostytutek, świad­
czących swoje usługi w śródmieściu.

Kobiety tej profesji spotykane są 
w pobliżu hoteli, restauracji czy 
miejsc znanych wystaw gdzie “polują” 
na gości, najczęściej przebywających 
w Chicago służbowo. Tym razem kil­
kanaście z nich miało pecha, propo­
nując spędzenie miłych chwil (za 
$50), policjantom występującym w ele­
ganckich marynarkach.

Policjant Lo Bue powiedział, że 
kobiety lekkich obyczajów bardzo 
często podwyższają stawki za swoje 
usługi, oczywiście bez wiedzy klienta 
— poprostu znikają niepostrzeżenie z 
całą zawartością portfela.

Prostytutki grupują się w pobliżu 
hotelix Conrad Hilton, Palmer 
House, Hyatt Regency i Blackstone.

Mniejsze Oprocentowanie 
Pożyczek Na Domy

Bank First Federal Savings and 
Loan Assn, ogłosił obniżkę oprocen­
towania pożyczek udzialanych kupu­
jącym domy. Obenie, nabywający do­
my płacić raty oprocentowane na 12 
7/8, a nie jak poprzednio 13 Vz proc., 
przy zakupie domu z wpłatą 20 proc., 
całkowitej ceny.

R. Linyard, wicedyrektor banku po­
wiedział, że posunięcie to ma na celu 
poprawienie stabilizacji na rynku 
realnościowym. Zredukowane raty 
staną się realniejsze dla amatorów 
kupna własnego domku i obecny za­
stój w sprzedaży będzie powstrzyma­
ny.

Tydzień temu, Bell Federal Savings 
and Loan Assn, obniżył również sto­
pę oprocentowania pożyczek do 12 % 
obecnie. 

grozić może wyschnięciem mokradeł 
co wpłynie na zmianę mikroklimatu 
i zniszczenie roślinności i zwierzo- 
stanu.

Innym argumentem wysuwanym 
przez oponentów jest sprawa zanie­
czyszczenia powietrza spalinami prze­
jeżdżającymi nową autostradą po­
jazdów. Okolica ta jest bogato za­
drzewiona i żyje tam wiele rodzajów 
drobnych zwierząt, którym groziłaby 
zagłada, gdyby zrealizowano budowę 
drogi.

Organizacja oponentów zwołała ze­
branie zainteresowanych problemem 
na dziś do Lombard. Przedstawiciel 
grupy przeciwników budowy drogi 
Kenneth Peterson powiedział, że 
mieszkańcy okolicy walczą od lat o 
utrzymanie ich terenu w stanie takim 
jakim jest i nie złożą broni i obec­
nie. Tereny zielone są miejscem wy­
poczynku i gwarantują czystość po­
wietrza w dobie, kiedy co raz trudniej 
jest znaleźć miejsca nie skażone 
zanieczyszczeniami przemysłowymi.

Zuchwały 
Rabunek $65,000

Dwóch bandytów, z których jeden 
przypuszczalnie był kobietą obrabo­
wało w poniedziałek bank Argo State, 
6343 W. 63 ulica. Ubrani w maski 
narciarskie rabusie weszli tuż przed 
zamknięciem banku i sterroryzowali 
trzy kasjerki oraz menażera za pomo­
cą pistoletów. Jeden z nich pilnował 
kasjerek, drugi zszedł z urzędnikiem 
banku do podziemi, gdzie szybko za­
ładował pieniędzmi zwykłe sklepowe 
torby.

W chwilę potem wszyscy pracow­
nicy zostali zamknięci w toalecie a 
bandyci ulotnili się, korzystając z 
samochodu. Jak powiedział menażer 
okradzionego banku, 'łupem oprysz- 
ków padło $65,000.

Brak Opieki 
Przyczyną Pożaru 

i Śmierci Dzieci
22-letnia matka czworga dzieci zo­

stała oskarżona o brak opieki, po tym 
jak dwoje z nich zmarło a jedno 
zostało ciężko poparzone w pożarze, 
który wybuchł w ich mieszkaniu.

Doris Cordova, 848 N. Fairfield Ave. 
wyszła w sobotę wieczorem z domu, 
pozostawiając dzieci bez opieki. Jed­
no z nich bawiąc się zapałkami spo­
wodowało pożar, w którym śmierć 
poniosły najmłodsze, 1 i 2-letnie.

6-letni chłopczyk odniósł ciężkie 
obrażenia i przebywa w szpitalu.

Illinois Bell
— Okradziona

Biuro Illinois Bell Co. znajdujące 
się przy ulicy Harvey stało się celem 
rabunkowego napadu w poniedziałek 
wieczorem, tuż przed oddaniem pie­
niędzy do banku.

Mężczyzna uzbrojony w rewolwer 
sterroryzował trzy kasjerki i zażądał 
wydania pieniędzy. Po otrzymaniu 
$400 rabuś zbiegł.


